PROTOKÓŁ NR XXII/07

Z XXII SESJI RADY MIEJSKIEJ W OBORNIKACH,

która odbyła się 28 grudnia 2007 r.  w Urzędzie Miejskim w Obornikach

Obrady rozpoczęto w dniu 28 grudnia 2007 r. o godz. 8.00 i zakończono tego samego dnia o godz. 13.00.

Na ogólną liczbę 21 radnych w sesji udział wzięło 17 radnych (lista obecności stanowi załącznik do niniejszego protokołu)

Radni nieobecni:

1. Janusz Kominek,

2. Wojciech Pawlik,

3. Wioletta Rehlis,

4. Witold Żółć.

W sesji udział wzięły następujące osoby spoza Rady:

1. Anna Rydzewska


- Burmistrz Obornik,

2. Henryk Łukaszewski

- Z-ca Burmistrza Obornik,

3. Bogdan Bukowski

- Z-ca Burmistrza Obornik,

4. Ewa Thiem


- Sekretarz Gminy,

5. Agnieszka Szulczyk

- Skarbnik Gminy,

6. Beata Nowak


- Audytor,

7. Krzysztof Sroka


- Kierownik Biura Promocji, Przedsiębiorczości 

i Obsługi Mieszkańców,

8. Andrzej Cierzyński

- Komendant Straży Miejskiej,

9. Anna Wenz-Marchewka
- Kierownik Wydziału Urbanistyki, Geodezji 

i Gospodarki Gruntami,

10. Jacek Glapiak


- Kierownik Wydziału Inwestycyjnego,

11. Teresa Trawińska

- p.o. Kierownik Wydziału Rolnictwa i Ochrony

 Środowiska

12. Małgorzata Wieczorek
- Specjalista ds. Pożytku Publicznego 

i Wolontariatu,

13. Sławomir Pawlicki

- Prezes Przedsiębiorstwa Wodociągów 

i Kanalizacji,

14. Henryk Lewandowski

- Prezes Przedsiębiorstwa Gospodarki 

Komunalnej i Mieszkaniowej,

15. Andrzej Starosta

- Prezes Przedsiębiorstwa Energetyki Cieplnej,
16. Krystyna Eichler

- Dyrektor Biblioteki Publicznej Miasta i Gminy.

Porządek posiedzenia:

1. Otwarcie sesji i stwierdzenie quorum.

2. Przedstawienie porządku obrad.

3. Przyjęcie protokółu  z XX sesji Rady Miejskiej.

4. Podjęcie uchwały w sprawie Budżetu Gminy Oborniki na rok 2008: 

a) przedstawienie projektu budżetu,

b) przedstawienie opinii o projekcie budżetu Regionalnej Izby Obrachunkowej,

c) przedstawienie opinii o projekcie budżetu Komisji Budżetu i Rozwoju Gospodarczego,

d) dyskusja,

e) głosowanie poprawek,

f) głosowanie projektu budżetu z poprawkami.

5. Podjęcie uchwały w sprawie zmiany Budżetu Gminy Oborniki.

6. Podjęcie uchwały w sprawie ustalenia wykazu wydatków Budżetu Gminy Oborniki na 2007, które nie wygasają.

7. Podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały w sprawie zaciągnięcia pożyczki 
w wysokości 1.300.000 zł z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej w Poznaniu na zadania inwestycyjne.

8. Podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały w sprawie zaciągnięcia pożyczki 
w wysokości 1.900.000 zł z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej na zadania inwestycyjne.

9. Podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały w sprawie zaciągnięcia kredytu długoterminowego do kwoty 3.000.000 zł na realizację inwestycji.

10. Podjęcie uchwały w sprawie zatwierdzenia taryf za zbiorowe zaopatrzenie 

w wodę i odprowadzenie ścieków.

11. Podjęcie uchwały w sprawie ustalenia wysokości cen na usługi świadczone przez Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej w Obornikach Sp. z o.o.

12. Sprawozdanie Burmistrza Obornik z prac w okresie między sesjami.

13. Sprawozdanie Komisji z prac w okresie między sesjami.

14. Wolne głosy, komunikaty, odpowiedzi na zapytania radnych.

15. Zamknięcie obrad sesji.

Ad 1. Otwarcie sesji i stwierdzenie quorum.

Sesję otworzył i obradom przewodniczył Przewodniczący Rady Miejskiej Piotr Desperak. Stwierdził, że na ogólną liczbę 21 radnych w sesji udział bierze 17 radnych, co stanowi, że wymóg art. 14 ustawy o samorządzie gminnym jest spełniony i Rada Miejska jest władna obradować i podejmować decyzje. Przewodniczący powiedział, że zanim przejdzie do następnego punktu obrad, 
w związku z tym, że wczoraj minęła  89 rocznica Powstania Wielkopolskiego, chciałby, aby wszyscy wstali i minutą ciszy uczcili bohaterów 
I Wojny Światowej.

(minuta ciszy)

Ad 2. Przedstawienie porządku obrad.

Przewodniczący Rady Miejskiej Piotr Desperak powiedział, że radni otrzymali materiały na sesję wraz z porządkiem obrad. Zwrócił uwagę, że 
w punktach 8 i 9 porządku jest pomyłka pisarska – dwa razy „w sprawie uchwały” 
i w związku z tym poprosił o wykreślenie powtarzających się wyrażeń. Przewodniczący zapytał, czy ktoś jeszcze ma uwagi do porządku obrad.

Skarbnik Gminy Agnieszka Szulczyk powiedziała, że ma ogromną prośbę, aby w punkcie 10 porządku obrad wprowadzić uchwałę w sprawie ustalenia dopłaty do taryfowej ceny ścieków, zatwierdzonej dla Przedsiębiorstwa Wodociągów i Kanalizacji Sp. z o.o. – obowiązującej na terenie Miasta i Gminy Oborniki. Powiedziała, że radni otrzymali projekt uchwały przed sesją. Dodała, że ona ją szczegółowo przedstawi.

Przewodniczący Rady Piotr Desperak zapytał, czy ktoś jeszcze ma uwagi do porządku obrad. Radni nie mieli uwag.                           

Przewodniczący Rady Piotr Desperak poddał pod głosowanie wniosek 
o wprowadzenie w punkcie 10 porządku obrad projektu uchwały sprawie ustalenia dopłaty do taryfowej ceny ścieków, zatwierdzonej dla Przedsiębiorstwa Wodociągów i Kanalizacji Sp. z o.o. – obowiązującej na terenie Miasta i Gminy Oborniki:

 „za”


- głosowało 17 radnych, 

„przeciw”

- 0,

„wstrzymało się”
- 0.

Rada Miejska wniosek przyjęła jednogłośnie.

Podczas głosowania obecnych było 17 radnych.

W związku z dodaniem punktu 10, pozostałe punkty ulegają przesunięciu. Porządek kończy punkt 16. 

Ad 3. Przyjęcie protokołu z XX sesji Rady Miejskiej.


Przewodniczący Rady Miejskiej Piotr Desperak powiedział, że radni otrzymali z dniem 21 grudnia protokół z XX sesji Rady Miejskiej. Zapytał, czy są uwagi do protokołu.

Uwagę zgłosił radny Artur Michalak. Powiedział, że na stronie 16, przy końcu akapitu, jest takie zdanie: „Nadmienił też między innymi, że wie, iż pani Burmistrz namawiała świadków do wycofywania  swoich zeznań”. Stwierdził, że odsłuchał nagranie z tej sesji i nie było takiego przypadku, żeby radny Żółć nadmieniał, że pani Burmistrz namawiała świadków do wycofywania zeznań; takiego czegoś tam nie ma. Radny Artur Michalak poprosił o wykreślenie tego zdania. 

Przewodniczący Rady Piotr Desperak powiedział, że uwaga została przyjęta. Zapytał, czy ktoś jeszcze ma uwagi do protokołu.


Radni nie mieli więcej uwag.

Ad. 4. Podjęcie uchwały w sprawie Budżetu Gminy Oborniki na rok 2008.

a) przedstawienie projektu uchwały


Przewodniczący Rady Miejskiej Piotr Desperak poinformował, że projekt uchwały został przekazany radnym w listopadzie. Poprosił o przedstawienie projektu panią Skarbnik Agnieszkę Szulczyk. 

Skarbnik Gminy Agnieszka Szulczyk powiedziała, że radni w listopadzie otrzymali projekt Budżetu Gminy Oborniki  i do tego projektu były drobne uwagi 
z Regionalnej Izby Obrachunkowej. Dodała, że projekt był omawiany na każdej komisji problemowej, dlatego teraz ona omówi projekt ogólnie. Zwróciła uwagę, że w projekcie, który radni otrzymali są pewne błędy drukarskie, które zostały poprawione i ona wskaże, w których momentach. Powiedziała, że stąd nowa uchwała z naniesionymi poprawkami (projekt uchwały z naniesionymi poprawkami stanowi załącznik do protokołu).

(salę obrad opuścił radny Andrzej Ilski)

Następnie Skarbnik Gminy omówiła budżet po stronie dochodów i wydatków.

b) przedstawienie opinii o projekcie budżetu Regionalnej Izby Obrachunkowej

Skarbnik Gminy Agnieszka Szulczyk odczytała Uchwałę SO-26/17/0952/2007 Regionalnej Izby Obrachunkowej w Poznaniu z dnia 13 grudnia 2007 r. w sprawie wyrażenia opinii o projekcie budżetu Miasta i Gminy Oborniki na 2008 rok (pismo stanowi załącznik do protokołu).
(na salę obrad wróciła radny Andrzej Ilski)

c) przedstawienie opinii o projekcie budżetu Komisji Budżetu i Rozwoju Gospodarczego

Przewodniczący Rady Piotr Desperak poprosił Przewodniczącą Komisji Budżetu o przedstawienie opinii o projekcie.

Przewodnicząca Komisji Budżetu i Rozwoju Gospodarczego Irena Magdziarek powiedziała, że Komisja Budżetu, po szerszej dyskusji i wnikliwej analizie, projekt uchwały przegłosowała pozytywnie. Trzy osoby były obecne przy głosowaniu (pisemna opinia Komisji Budżetu stanowi załącznik do niniejszego protokołu).

d) dyskusja

Przewodniczący Rady Piotr Desperak otworzył dyskusję, zapytał kto chciałby zabrać głos.

Jako pierwsza głos w dyskusji zabrała Wiceprzewodnicząca Rady Miejskiej Waleria Liczak. Przytoczyła treść §12 pkt 1) projektu uchwały: „Upoważnia się Burmistrza do zaciągania kredytów i pożyczek oraz papierów wartościowych na pokrycie występującego w ciągu roku budżetowego deficytu budżetu do wysokości 1.000.000 zł”. Zapytała panią Skarbnik ile było w ubiegłym roku.

Skarbnik Agnieszka Szulczyk odpowiedziała, że Gmina w zeszłym roku 
z tego kredytu nie korzystała w ogóle.


Wiceprzewodnicząca Waleria Liczak zapytała w związku z tym, czy to jest nowa rzecz.


Skarbnik Agnieszka Szulczyk odpowiedziała, że nie jest to nowa rzecz.


Pani Burmistrz Anna Rydzewska dodała, że ta kwota była większa 
w poprzedniej kadencji, bo 1,5 mln zł. Ten kredyt zawsze jest wpisany, tylko Gmina nie korzysta po prostu z tego kredytu obrotowego. 


Radna Waleria Liczak zapytała zatem, czy to jest rezerwa.


Skarbnik Agnieszka Szulczyk potwierdziła, że to jest rezerwa na wydatki bieżące.


Radna Waleria Liczak zadała kolejne pytanie, które dotyczyło rezerwy na zadania oświatowe w wysokości 90 tys. zł. Zapytała, czy jest jakieś zestawienie tych zadań oświatowych.


Skarbnik Gminy Agnieszka Szulczyk wyjaśniła, że generalnie jest tworzona rezerwa oświatowa na wynagrodzenia, ewentualnie na odprawy emerytalne dla nauczycieli, którzy zadeklarują, że na koniec 2008 r. będą przechodzili na emerytury. Dalej wyjaśniła, że to zawsze jest taka wielka niewiadoma; w tym roku również była część tych odpraw zagwarantowana już w planach finansowych jednostek oświatowych, ale one wszystkie nie zostały wykorzystane, dlatego część środków wróci do Gminy, a część jednostki przeznaczą na zapłacenie ubezpieczeń społecznych. A ci nauczyciele wycofali się z tych deklaracji, że odejdą na emerytury w tym roku.


Następnie Wiceprzewodnicząca Waleria Liczak zapytała, czy to jest nowa rzecz też, że 5% ogólnej wartości środków planowanych na inwestycje i zakupy inwestycyjne jest w gestii Burmistrza, że może sobie przesuwać między paragrafami.


Skarbnik Agnieszka Szulczyk odpowiedziała, że 5% w ramach danej pozycji pani Burmistrz ma możliwość przesuwać; generalnie pani Burmistrz z takiego uprawnienia nie korzystała. Każdą zmianę w wydatkach inwestycyjnych Skarbnik Gminy zawsze wykazywała na sesji. Wyjaśniła, że gdyby się zdarzyło na koniec roku, bo jest rzeczywiście sporo tych inwestycji odbieranych, że jakiś nadzór nie wyszedł, to można z jednej inwestycji, ale tylko w danym dziale, 5% przesunąć. 
O tym decyduje pani Burmistrz.


Przewodniczący Rady Miejskiej zapytał kto jeszcze chciałby zabrać głos.


Radny Andrzej Walkowski zaproponował wprowadzenie zadania w dziale „Drogi publiczne gminne” – „budowa drogi w Maniewie”. Zaproponował ściągnięcie pieniędzy na to zadanie inwestycyjne z następujących pozycji: 

- 50 tys. zł - „wzrost spójności społeczno-gospodarczej i podniesienie komfortu zamieszkania poprzez rozwój infrastruktury drogowej na terenie Gminy Oborniki-Bielawy, Kowanówko, Rożnowo-II etap”,

- 20 tys. zł – budowa drogi ul. Moniuszki i ul. Paderewskiego,

- 35 tys. zł – budowa ul. Sosnowej w Kowanówku,

- 20 tys. zł – budowa ul. Jesiennej w Obornikach,

- 25 tys. zł – modernizacja drogi Chrustowo-Wymysłowo,

- 20 tys. zł – budowa drogi ul. Pogodna w Obornikach,

- 20 tys. zł – budowa drogi w Żernikach,

- 25 tys. zł – budowa drogi w Bąblińcu.

W dalszej kolejności radny Andrzej Walkowski wytłumaczył dlaczego zaproponował te kwoty. Powiedział, że w ciągu roku na pewno będą jakieś nadwyżki budżetowe i na pewno będzie można uzupełnić, jeśli zabraknie funduszy.


Przewodniczący Rady Miejskiej zapytał radnego Andrzeja Walkowskiego, czy w sumie na drogę w Maniewie ten proponuje 215 tys. zł.


Radny Andrzej Walkowski odpowiedział, że tak i to w zasadzie powinno wystarczyć, a jeśliby brakowało, to na pewno w ciągu roku będą jakieś nadwyżki 
i będzie można uzupełnić. Dalej wyjaśnił dlaczego zaproponował budowę drogi 
w Maniewie. Powiedział, że, jak już wielokrotnie na tej sali wspominał, w 2000 r. została wykonana, w ramach FOGR-u,  droga i nie została ona wykończona dywanikiem asfaltowym, bo wtedy to było wykończenie robót kamieniami. Rok wcześniej mieszkańcy wsi na długości 350 m wykonali sami kanalizację burzową 
i odprowadzenie na 150 m, łącznie na 500 metrów. Gmina dała potrzebne materiały, a wieś we własnym zakresie wykonała zadanie. Radny Andrzej Walkowki stwierdził, że wkład mieszkańców był duży i chyba tym mieszkańcom należy się za wykonanie takich robót, to, żeby doczekali się w końcu odpowiedniej nawierzchni. Dodał, że rok wcześniej na terenie gminy też została wykonana w ten sam sposób droga, ale już jest dawno pokryta dywanikiem asfaltowym. Droga w Maniewie też się kwalifikuje, aby ją przykryć asfaltem. Dalej radny Andrzej Walkowski mówił, że w bieżącym roku sołtys wsi Maniewo, na pewnym odcinku tej drogi, którą radny proponuje do zrealizowania, wykonał łatanie dziur, ale tylko na części drogi. Na sesji wrześniowej pani radna Magdziarek wnioskowała też o uzupełnienie 
i wyrównanie dziur. Radny powiedział, że pamięta, że na tej sali padły wówczas słowa, iż można dziury wyrównać grabiami. W związku z tym, że takie padły słowa, radny zakupił kamienie ze swoich funduszy radnego, i uzupełnił te najgorsze dziury. Radny Andrzej Walkowski tłumaczył, że kamień to jest jednak tylko półśrodek. Wypełnienie dziur jakimś luźnym materiałem, prowadzi do tego, że przejeżdżające samochody i inne pojazdy oraz deszcz powodują, że kamień jest wyrzucany. Dodał, że przy tej drodze mieszka ok. 25 rodzin i 8 rolników uczęszcza tą drogą, bo mają grunty przy tej drodze, a 6 rolników mieszka bezpośrednio przy niej. Ci rolnicy muszą w ciągu dnia kilkakrotnie przejeżdżać, by na pole zawieźć wszystkie nawozy, środki ochrony roślin i przywieźć z pola płody rolne. Tym, którzy przejeżdżają tą drogą, niszczą się maszyny. Na koniec radny Andrzej Walkowski przypomniał zdanie, które zostało wypowiedziane na sesji rok temu przez pana Z-cę Burmistrza Łukaszewskiego, że ta droga w 2007 r. będzie na pewno zrobiona. Poprosił radnych o przegłosowanie tej poprawki do budżetu, po to, żeby wszyscy ludzie, którzy tam mieszkają, doczekali się drogi.


Przewodniczący Rady Miejskiej Piotr Desperak powiedział, że po kilku zaproszeniach radnego Walkowskiego, był na tej drodze, bodajże miesiąc temu, żeby zobaczyć jak tam wygląda, i potwierdza teraz, że jest mniej więcej tak, jak mówi radny Walkowski. 


Radny Andrzej Walkowski nadmienił, że nie chciał już tego mówić, ale pan Przewodniczący sam dodał od siebie. 

Radna Waleria Liczak poprosiła o dopisanie w dziale „drogi gminne publiczne” zadania „budowa drogi ul. Spokojnej w Obornikach”. Zastanawiała się z czego ściągnąć środki na realizację tego zadania i stwierdziła, że w zasadzie z tych paragrafów na paragraf „drogi gminne publiczne” nie bardzo jest z czego ściągnąć. Powiedziała, że, tak jak koledzy mówią, w niektórych wioskach nie ma kanalizacji, 
a są pieniądze wytypowane na drogi. Dodała, że to jest trochę masło maślane, bo skoro nie ma kanalizacji, to po co robić drogi. To są wyrzucone pieniądze w błoto. Najpierw kolejność trzeba zachować. Tak jest i w Sławienku, i w Żernikach, 
i w Bąblińcu. Radna Waleria Liczak zapytała czy w Sławienku jest kanalizacja.


Burmistrz Anna Rydzewska odpowiedziała radnej, że w Sławienku nie ma kanalizacji, nawet nie ma wody do dzisiaj. Wyjaśniła, że wodę przewiduje się zrobić, ale są problemy z mapami od co najmniej półtora roku. Kanalizacja tam nie będzie robiona, ponieważ byłoby to zupełnie niezasadne. Tam będą tylko i wyłącznie przyzagrodowe oczyszczalnie ścieków.


Radna Waleria Liczak zapytała jak będzie w Żernikach.


Burmistrz Anna Rydzewska odpowiedziała, że w Żernikach też nie przewiduje się na dzisiaj kanalizacji sanitarnej sieciowej.


Radna Waleria Liczak chciała się dowiedzieć, co będzie w Żernikach, czy też przyzagrodowe oczyszczalnie ścieków.


Burmistrz Anna Rydzewska odpowiedziała, że tak. Dodała jeszcze, że jeśli chodzi o przyzagrodowe oczyszczalnie ścieków, to zgodnie z już ubiegłorocznym budżetem i uchwałą Rady Miejskiej, jak również propozycją na ten rok – dopłaty są przewidziane w Gminnym Funduszu Ochrony Środowiska. Burmistrz wyjaśniła, że są regulaminy przez radnych uchwalone, są też określone procedury. Jeśli ktoś będzie budował przyzagrodową oczyszczalnię ścieków i spełni wymogi – na pewno ma zagwarantowaną dopłatę z Funduszu.


Radna Waleria Liczak zapytała następnie o Bąbliniec.


Burmistrz Anna Rydzewska wyjaśniła radnej, że jest opracowywana dokumentacja na kanalizację.


Wiceprzewodnicząca Rady Waleria Liczak, odnosząc się do powyższego,  stwierdziła, że po co te pieniądze na drogę. Może dać je w rezerwę i przerzucić na inną pozycję, a w momencie jak się zrobi kanalizację, wtedy z nadwyżki dać na tę drogę. Radna Waleria Liczak powiedziała, aby zrobić w pierwszym rzędzie te drogi, które mają przygotowane projekty. I to radna chciałaby wiedzieć, żeby sytuacja była jasna i żeby nikogo to nie dotknęło. Kontynuowała, że, mając na myśli ul. Spokojną, to, pewnie, ma wrogów, ale radnych nie powinno obchodzić, kto tam mieszka, bo wiele dróg zostało zrobionych, gdzie mieszkają bardzo zamożni ludzie i nikt nie dyskutował. A tu akurat, jeśli chodzi o ul. Spokojną, gdzie projekt zrobiono z własnych pieniędzy, to pan Burmistrz Bukowski powie, że czas minął. Radna stwierdziła dalej, że każdy projekt, ubiegłoroczny czy tegoroczny, trzeba dopracować i trzeba zmienić. Nie ma projektów idealnych i o tym muszą wszyscy wiedzieć, że każdy projekt, jaki się ruszy, trzeba dopracować, również i ten. Ci mieszkańcy zrobili ten projekt z własnych pieniędzy i odrzucając go co roku, odbiera się ludziom sens jakiejkolwiek pomocy dla Gminy. Skoro Gmina nie potrafi się w jakiś sposób jednoznacznie określić kiedy to będzie zrobione, to ludziom się odbiera chęć, żeby w cokolwiek inwestować i pomagać.


Z-ca Burmistrza Bogdan Bukowski zwrócił się do radnych, mówiąc, że chciałby wyjaśnić wszystkim jedną podstawową rzecz. Gmina ma w budżecie 18 dróg do budowy. Jeśli chodzi o pierwszą pozycję: „wzrost spójności – osiedle Bielawy, Kowanówko, Rożnowo”, to jest już projekt przygotowany. Z-ca Burmistrza poprosił radnych, aby pojechali na osiedle Bielawy i zobaczyli jak tam wyglądają drogi. Są już projekty na ul. Półwiejską i ul. Brzozową, i jest to koszt ok. 1,5 mln zł, a mamy 2 mln 230 tys. zł. 

Z-ca Burmistrza mówił dalej, że jeżeli będzie się każdemu teraz „obcinać”, to on nie wie, czy jest 40% zapewnionych  pieniędzy w budżecie na drogi. Rozmawiał 
z radnym Walkowskim i może to tutaj publicznie stwierdzić, i można to zapisać, że tylko w momencie, jak będzie sprzedany PEC, to te wszystkie pieniądze będą przeznaczone wyłącznie na drogi. Zwrócił się raz jeszcze do radnych, że zaprasza ich na Bielawy, bo tam są drogi tragiczne. Codziennie są telefony od mieszkańców, że droga był wyrównywana, ale to wyrównanie pomaga na kilka dni. Trzeba by tam wyrównywać co miesiąc. Powtórzył, że na drogi jest 40% środków w budżecie. Co do Kowanówka i Rożnowa, Z-ca Burmistrza powiedział, że to są już drogi pokanalizacyjne, są one w pierwszej kolejności wpisane i chcemy to realizować. 
A jeżeli będą dopisywane nowe zadania, to na pewno nie będą wszystkie zrealizowane. Jak będzie wiadomo, ile pieniędzy Gmina uzyska ze sprzedaży PEC-u, to wtedy można się zastanowić na jakie zadania je przeznaczyć, np. na drogę 
w Maniewie, ewentualnie jeszcze na jakieś inne. Wracając do tematu Bielaw, Z-ca Burmistrza Bogdan Bukowski powiedział, że są przygotowane 4  projekty dróg: ul. Półwiejska, ul. Brzozowa, ul. Andersa i ul. Berlinga. Można by już w styczniu ogłaszać przetargi na budowę tych dróg, ale te 2 mln zł naprawdę nie wystarczą. Radni muszą mieć świadomość, że będzie trzeba cały czas dokładać do tych dróg, bo za 150 tys. zł, czy za 200 tys. zł drogi nie zrobimy. Tym bardziej, że w ostatnim czasie koszty związane z budową dróg bardzo wzrosły. Jak było przygotowywane prowizorium budżetowe, to nie były ujęte wszystkie projekty, a dopiero z projektu wyniknie ile rzeczywiście droga będzie kosztowała. Z-ca Burmistrza poprosił radnych, aby wrócić do tematu w I półroczu przyszłego roku, jak będzie nadwyżka budżetowa spowodowana dodatkowymi dochodami ze sprzedaży PEC-u. Wtedy będzie można się zastanowić, co dopisać, co zwiększyć i co robić.                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                           


Wiceprzewodnicząca Waleria Liczak porosiła, aby jej powiedzieć, dlaczego się nie rusza tej drogi ul. Sosnowej w Kowanówku i czy tam też była grupa inicjatywna, która z własnych pieniędzy zrobiła projekt.

(salę obrad opuścił radny Damian Bukowski)


Z-ca Burmistrza Bogdan Bukowski wyjaśnił, że jeżeli chodzi o ul. Spokojną, to 10 lat temu mieszkańcy tej ulicy rzeczywiście zrobili projekt, który w tej chwili trzeba całkiem zmienić i koszt tego będzie taki sam, jaki wtedy ponieśli  mieszkańcy.Dodał, że osiedle przy ul.Spokojnej jest jednym z najmłodszych osiedli.


Radna Waleria Liczak wtrąciła, że jak osiedle ma 10 lat, to nie jest najnowsze.


Z-ca Burmistrza Bogdan Bukowski kontynuował, że niektóre domki są na ukończeniu. Mieszkańcy tej ulicy zrobili sobie na naszym terenie piękne parkingi, posadzili zieleń, itd., ale oni te parkingi urządzili dla petentów, którzy przyjeżdżają do nich. Za to im chwała, że zadbali o ten teren. Kilka lat temu płacili za dzierżawę tych parkingów, a teraz nie płacą. Dodał, że ta droga jeszcze najgorsza nie jest, ale nie mówi, że nie będzie ona robiona w przypadku  sprzedania PEC-u. Z-ca Burmistrza stwierdził, że na dzień dzisiejszy widzi potrzeby zdecydowanie większe. Wracając do tematu ul. Sosnowej, powiedział, że jest tam prawie 100 nieruchomości, a na ul. Spokojnej jest chyba 15 domów.
W Kowanówku przy ul. Sosnowej są dziesiątki domków i niektóre mają po 10 i więcej lat.
Radna Waleria Liczak powiedziała, że Kowanówko dostało piękną drogę pół roku temu i teraz znów serwuje się tam dwie drogi. 


Z-ca Burmistrza Bogdan Bukowski wyjaśnił, że w Kowanówku zrobiono jedną drogę, ale tylko ze względu na autobus szkolny, który miał problemy 
z wyjazdem, niszczył się, itd. Powiedział, że chciałby, aby radna Dziarmaga powiedziała trochę o drogach w Kowanówku. Stwierdził, iż Kowanówko jest również w stanie fatalnym.


Z-ca Burmistrza Henryk Łukaszewski zwrócił się do radnych, że chyba wszyscy zdają sobie sprawę, że apetyty, propozycje byłyby o wiele większe. Takie są możliwości finansowe. Zwrócił się do radnej Walerii Liczak z prośbą, aby widziała wszystko, a nie tylko jedną drogę ul. Spokojną. Powiedział, że jest realizowana jedna z dróg, którą koleżanka Liczak wywalczyła, czyli ul. Moniuszki i ul. Paderewskiego. Gdyby każdy radny życzył sobie po trzy, cztery drogi, to – gdyby nawet podwoić budżet – to i tak na wszystko by nie starczyło. 


Radna Waleria Liczak nadmieniła, że Gazeckiego nie ma 5 lat, a droga ul. Moniuszki była jego, dlatego poprosiła, aby w ten sposób nie wprowadzać w błąd. 


Z-ca Burmistrza Henryk Łukaszewski powiedział, że ul. Moniuszki i ul. Paderewskiego są w budżecie, wszystko po kolei jest realizowane. 


Burmistrz Anna Rydzewska powiedziała, że, tak jak wspomnieli jej z-cy, potrzeby budowy dróg są olbrzymie. Nie budowano dróg przez wiele lat, wybudowano przez 4 lata jedną drogę. Obecne władze wybudowały już kilkadziesiąt ulic i dróg. W tym mijającym roku również sporo zostało wybudowane i widać w projekcie budżetu, że bardzo dużo ma być jeszcze zbudowane. Zwróciła się do radnych z prośbą, aby przyjęli ten budżet, a następne zadania wprowadzali, jak tylko będą dodatkowe źródła dochodu. Będzie sprzedaż PEC-u i będą wprowadzane nowe zadania. Dodała, że zgadza się z jednym, co powiedziała Wiceprzewodnicząca Liczak, że nieważne kto mieszka przy danej drodze, należy brać pod uwagę ilość korzystających z tych dróg. Burmistrz Anna Rydzewska prosiła, aby pod tym względem ustalać kolejność. Taką zasadę przyjęły władze Gminy przy wyborze dróg zaplanowanych do budżetu. Zwróciła uwagę, że ul. Sosnowa w Kowanówku prowadzi do trzech osiedli i jedno z nich jest rzeczywiście 10-letnie, ale tzw. Floryda ma ok. 40 lat. I ci ludzie, którzy tam mieszkają jeżdżą tylko i wyłącznie dziurawą drogą. Takich dróg na każdym osiedlu można znaleźć bardzo dużo. 

(na salę wrócił radny Damian Bukowski)

Na osiedlu Bielawy została przyjęta zasada, że realizowane będą drogi, zaczynając od najważniejszych, a nie od takich dróg, które są w środku i ktoś przy nich mieszka konkretny. Niezależnie kto mieszka przy danej drodze, liczy się jej ważność. Dalej Burmistrz Anna Rydzewska tłumaczyła, że została przyjęta jako pierwsza do realizacji ul. Korfantego, bo wynosiła ona ok. kilometra długości. Teraz przyjęto do realizacji budowę ul. Półwiejskiej i ul. Brzozowej – kolejną pętlę, która jest w najgorszym stanie. Jeżeli ktoś był na tej drodze, to wie, że tak naprawdę to ci ludzie nie mają tam jak przejechać. Dodała, że nie chce powiedzieć, że ul. Spokojna jest mniej ważna, każda ulica jest ważna – i ta, przy której Burmistrz mieszka i Spokojna w Rożnowie, którą dojeżdża, są w tragicznym stanie, a dojeżdża nią ok. 80 rodzin, osiedle zaś ma też 30 lat. Burmistrz Anna Rydzewska raz jeszcze poprosiła radnych, aby przyjęli ten budżet, by mógł być realizowany, bo zadania są przygotowane na tyle, że bardzo szybko można przystąpić do wykonania. Poprosiła też, aby wprowadzać zadania, jak będą dodatkowe pieniądze. Dodała, że o drodze w Maniewie mówiono niejednokrotnie, że jak będą ze sprzedaży PEC-u dodatkowe pieniądze, to całe zadanie będzie wprowadzone do budżetu. Również ul. Spokojna jest do zrobienia i jak najbardziej trzeba ją przyjąć do budżetu i realizować. Również tak jest na wsiach, dlatego nie można zdejmować zaplanowanych pieniędzy, bo zaległości w budowie dróg wiejskich są jeszcze większe niż w mieście. Burmistrz jeszcze raz poprosiła radnych, aby przyjęli ten budżet, a nowe zadania wprowadzali przy dodatkowych pieniądzach. 


Radny Andrzej Walkowski nawiązał do wypowiedzi Z-cy Burmistrza Bogdana Bukowskiego potwierdzając, że rozmawiał z Burmistrzem, ale powiedział, że zaproponuje wprowadzenie tego zadania do budżetu ze względu na to, że ludzie pobudowali kanalizację burzową na długości 500 m za ogromne pieniądze. Co roku były robione wnioski do budżetu o przykrycie tego odcinka drogi asfaltem 
i odpowiedź systematycznie była ta sama, że w następnym budżecie. Radny Andrzej Walkowski stwierdził, że od kilkunastu lat jest ta sama odpowiedź. Powiedział, że wie, jakie są drogi na terenie gminy, wie, jaka była jego droga i jak mieszkańcy dojeżdżali tą drogą. Prosił, aby go też zrozumieć, bo jest jednym z rolników, którzy mieszkają przy tej drodze. Radny Andrzej Walkowski powiedział, że przejeżdża tą drogą kilkanaście razy dziennie, przewozi potężne ilości nawozów, środków ochrony roślin. Często nawozy rozsypują się, wylewają się środki ochrony roślin, niszczą maszyny, bo ta droga jest naprawdę w fatalnym stanie. Poprosił, aby go też zrozumieć. 


Następnie Skarbnik Gminy Agnieszka Szulczyk zgłosiła, w ramach wniosków do przegłosowania, jeszcze jedną autopoprawkę do projektu uchwały. 
W załączniku nr 2 – wydatki – w dziale 926 „kultura fizyczna i sport” dokonuje się przeniesień na wynagrodzenia i pochodne od tych wynagrodzeń z rozdz. 926 – „obiekty sportowe” przenosi się kwotę 85 tys. zł do rozdz. „instytucje kultury”. Skarbnik Agnieszka Szulczyk wyjaśniła, że jest to wniosek dyrektora OCS-u. Jest to przeniesienie z jednego rozdziału na drugi, którym dysponuje OCS. Spowodowane jest to najprawdopodobniej tym, że osoby, które będą zatrudnione na sali 
w Objezierzu, będą miały umowę z Obornickim Centrum Sportu i stąd to przeniesienie. 


Radny Artur Michalak  zwrócił się do Prezesa Przedsiębiorstwa Wodociągów i Kanalizacji Sławomira Pawlickiego z pytaniem dotyczącym zadana z działu 010 „Rolnictwo i łowiectwo” – budowa kanalizacji sanitarnej w Wargowie. Zapytał jaką długość i ile gospodarstw obejmie to zadanie. 


Prezes PWiK Sławomir Pawlicki powiedział, że inwestorem prowadzącym jest Urząd Miejski, trudno jest mu odpowiedzieć na pytanie, bo nie pamięta po prostu. Wyjaśnił, że jest to kontynuacja kanalizacji, która zakończona została 
w 2003 roku, tzn. skanalizowano wtedy rejon Wargowa z pałacem, natomiast teraz pozostały te dwie części: pierwsza, gdzie są szyny i druga część granicząca ze Świerkówkami. 


Radny Artur Michalak zapytał, czy kierownik Glapiak może odpowiedzieć mu na zadane pytanie.


Kierownik Wydziału Inwestycyjnego Jacek Glapiak wyjaśnił, że lokalizacyjnie jest to Wargowo I i Wargowo II, czyli do tego istniejącego kolektora pozostały 4 km. Precyzyjnej informacji może udzielić po przerwie.


Radny Artur Michalak powiedział, że zadał pytanie i chciałby otrzymać odpowiedź.


Przewodniczący Rady Miejskiej wyjaśnił, że odpowiedź radny otrzyma po przerwie.


Prezes PWiK Sławomir Pawlicki wyjaśnił, że Wargowo jest ujęte 
w uchwalonym planie kanalizacji aglomeracji objezierskiej i bez względu na to, ile tam znajduje się gospodarstw, to jest to strategiczne miejsce. Jeżeli Wargowo, Świerkówki, Ocieszyn, itd. nie będą podłączone do kanalizacji – a są te miejscowości ustalone przez Wojewodę Wielkopolskiego jako aglomeracja – to cały plan „weźmie w łeb” i w 2012 roku Gmina zostanie bez niczego, bo nie będzie dostawać ani funduszy sporowskich, ani spójności, czy jakichkolwiek dotacji europejskich. Dodał, że warunkiem jest aglomeracja; jest strefa aglomeracji ustalona i trzeba to zrobić.


Radna Irena Magdziarek odniosła się do pytania radnego Artura Michalaka. Powiedziała, że kanalizacja obejmuje 100 rodzin plus 10 nowo budujących się, 
z tego był skanalizowany tylko rejon „czworaków”, tj. 8 budynków i pałac. Pozostała część czeka od 2003 roku na skanalizowanie.


Radny Artur Michalak powiedział, że pięć osób odpowiada na jego pytanie 
i nadal nie wie ile będzie kilometrów sieci. 


Z-ca Burmistrza Henryk Łukaszewski nawiązał do wypowiedzi radnego Artura Michalaka dotyczącej budowy kanalizacji w Wargowie. Powiedział, że jest to bardzo ważna rzecz i niech radny zapamięta sobie, że dzięki temu będą skanalizowane Świerkówki i Ocieszyn.


Burmistrz Obornik Anna Rydzewska zwróciła się do radnego Artura Michalaka, że był kierownikiem działu inwestycyjnego kiedy realizowano I etap Wargowa, i już wtedy mógł rozważyć, dlaczego jest budowany I etap, i że musi być II etap. Powiedziała, że, jej zdaniem, radny Michalak powinien być doskonale zorientowany, że zostało jeszcze wiele budynków do podłączenia do sieci. 


Przewodniczący Rady Miejskiej Piotr Desperak przypomniał, że dyskusja dotyczy budżetu na przyszły rok. Poprosił, aby powrócić do dyskusji merytorycznej. 


Radny Artur Michalak powiedział, że zadał bardzo proste pytanie dotyczące jednej pozycji w dziale 010 – ile kilometrów i ile kanalizacji, i zaczyna być atakowany. Zwrócił się do Burmistrz Anny Rydzewskiej, że nie musi mu mówić, że był kierownikiem. Radny powiedział, że jak był kierownikiem, to właśnie robił wniosek i mąż pani Burmistrz był m.in. geodetą i podwykonawcą. Powiedział, że chodzi o prostą rzecz; pani Przewodnicząca Komisji Budżetu powiedziała ile jest budynków, a pan kierownik Glapiak uzupełni po przerwie i to jest wszystko na jego pytanie. Żadnych innych pytań nie ma i prosi, aby mu tutaj nie mówić, że był kierownikiem i o aglomeracji wszystko wie. 


Radny Andrzej Ilski zadał pytanie dotyczące § 920 – „podatek rolny od osób prawnych”. Powiedział, że ten podatek rolny był ustalony w 2005 roku na kwotę 408 tys. zł, w ubiegłym roku było to 385 tys. zł, a w tym roku jest to 344 tys. zł. Radni w tym roku podnieśli podatek o 15%, a z tego co mu wiadomo, to od tych wszystkich osób prawnych, czyli tych dzierżawców, nie pobiera się podatku od posiadania gruntów rolnych. Zapytał, dlaczego ten podatek rolny tak maleje.


Skarbnik Gminy Agnieszka Szulczyk wyjaśniła, że zawsze dochody 
z podatku rolnego są niskie. Około 100 tys. zł rocznie jedna spółka działająca na terenie gminy, podatku nie uiszczała. Teraz w budżecie będzie zwyżka podatku rolnego i odsetek, bo ta firma wpłaciła pierwszą transzę. Podatek rolny na pewno będzie teraz rósł. Skarbnik Gminy wyjaśniła dalej, że 100 tys. zł rocznie musi być zaplanowane w budżecie, bo trudno przewidzieć, że na pewno firma zapłaci. Ta inflacja w ciągu roku jest taka, jaka jest i to nie jest tak, że Gmina tego podatku nie ściąga. 


Radny Andrzej Ilski wytłumaczył, że zadał to pytanie dlatego, że podatek od osób fizycznych z roku na rok rośnie, a podatek rolny od osób prawnych maleje. 


Skarbnik Agnieszka Szulczyk zwróciła uwagę, że część firm działających na tym rynku, to nie są osoby prawne, ponieważ osobami prawnymi są spółki z o.o., 
a gospodarstwa rolne działają najczęściej pod nazwiskiem osoby fizycznej. Ten podatek przesuwa się zatem z sektora przedsiębiorstw prywatnych do osób fizycznych, które wykupują gospodarstwa. 


Przewodnicząca Komisji Budżetu Irena Magdziarek wyraziła swoje osobiste zdanie na temat projektu budżetu i dlaczego zagłosuje tak, a nie inaczej. Stwierdziła, że nie znajdzie nikt złotego środka, żeby wszystkich zadowolić i żeby wszyscy spełnili swoje wyborcze zobowiązania. Jest tyle dróg do zrobienia, szczególnie na wsiach są drogi stare, pozostawione, o które ludziom znudziło się już upominać. W mieście tak samo jest wiele ulic do zrobienia. Gdyby radnym przyszło pojeździć po tych drogach i zrobić sprawiedliwy rachunek sumienia, 
i rozliczenie, którą drogę w pierwszej kolejności zrobić, to jest to trudne do wykonania i na pewno zawsze ktoś będzie niezadowolony. Radna powiedziała, że jej zdaniem zrobiono bardzo dużo, robi się jeszcze więcej i tym radni powinni się sugerować. Trzeba być cierpliwym i poczekać troszeczkę. Radna Irena Magdziarek dodała, że były komisje i można było właśnie na komisjach przeanalizować wszystko, a nie dzisiaj przewracać budżet do góry nogami. To niczego konkretnego nie zmieni. Zaproponowała, aby drogę w Maniewie i ul. Spokojną, skoro jest taka pilna, zapisać w pierwszej kolejności, jeżeli się znajdą jakiekolwiek wolne środki 
w 2008 roku. Zwróciła się do radnych, aby dzisiaj zagłosować za tym, aby to co jest już poukładane i ktoś włożył w to tyle pracy, żeby to przeszło do realizacji. Radna powiedziała, że to jest jej osobiste zdanie i nie każdy może się z tym zgadzać. 


Przewodniczący Komisji Oświaty Waldemar Cyranek zwrócił się do radnej Ireny Magdziarek, że jest zdziwiony, że ta mówi, iż radni przewracają budżet. Jeżeli jedna poprawka kolegi Walkowskiego, to zdaniem radnej Magdziarek, przewracanie budżetu, to boi się, co będzie po jego wystąpieniu. 

Pierwsze pytanie radnego Waldemara Cyranka dotyczyło ustalenie zadań majątkowych w  dziale 926. Nadmienił, że to wszystko o czym będzie teraz mówił, to są pewne informacje uzyskane na wczorajszym posiedzeniu Komisji Oświaty, na którym była pani Skarbnik Gminy. Odniósł się do działu „Kultura fizyczna i sport” § 92601 – „Obiekty sportowe”. Powiedział, że jest tu takie zadanie: „Modernizacja Pływalni w Obornikach, w tym: wymiana okien, malowanie, wykonanie basenu dla małych dzieci, jacuzzi”, i tu przeznacza się 700 tys. zł. Radny odwołał się jednocześnie do projektu  uchwały w sprawie wykazu wydatków Budżetu Gminy Oborniki na 2007 r., które nie wygasają. Powiedział, że w tej uchwale w ostatnim punkcie jest: „Modernizacja Pływalni w Obornikach w tym: wymiana okien, malowanie, wykonanie basenu dla małych dzieci, jacuzzi” i jest tu kwota 809 tys. zł. Pani Skarbnik wyjaśniła na Komisji Oświaty, że wydatki, które nie wygasają, te 809 tys. zł, są przenoszone na następny rok, ponieważ inwestor nie zakończył zadania, 
i to jest zrozumiałe, natomiast na rok 2008 zwiększa się środki o kolejne 700 tys. zł. Pani Skarbnik poinformowała na Komisji Oświaty, że tak naprawdę te środki są na modernizację, czy remont dachu Pływalni. Radny powiedział, że miał takie odczucia przy zapoznawaniu się z budżetem, że na to samo zadanie przeznacza się  kolejne pieniądze, dlatego zaproponował zapisać, że jest to „modernizacja Pływalni w Obornikach” – z dopiskiem „remont dachu”.


Pani Skarbnik Agnieszka Szulczyk wyjaśniła, że ma przed sobą budżet 
z ubiegłego roku i ten zapis wyglądał tak samo, z tego względu, że modernizacja przechodziła etapami. Potrzeba wyremontowania dachu Pływalni wyniknęła 
w ciągu tego roku, ale generalnie zamysł poprzedniej Rady Miejskiej był taki, że zawsze środki przeznaczane były na tę dodatkową rozbudowę. Pani Skarbnik dodała, że nie będzie problemu z rozszerzeniem zapisu, jeżeli pani Burmistrz uzna, że to jest uwaga, to zapis będzie uzupełniony. 

(salę obrad opuściła radna Waleria Liczak)

Problem może być z RIO, które może stwierdzić, że jeśli zmienia się nazwę zadania, to nie jest już to samo zadanie. Stwierdziła, że jeśli Rada Miejska uchwali budżet, to wniosek radnego Cyranka będzie przyjęty jako autopoprawka.


Burmistrz Anna Rydzewska powiedziała w uzupełnieniu, że to jest dokładnie ta sama kwota.


Radny Waldemar Cyranek wtrącił, że to nie jest ta sama kwota.


Burmistrz Anna Rydzewska kontynuowała, że kwota jest taka sama, tylko była w ubiegłym roku wpisana w zadaniach wieloletnich, a na 2008 rok została przeniesiona do bieżącego budżetu. 

(salę opuścili radni Roman Szeląg i Jerzy Wiśniewski)

Dalej Burmistrz poprosiła, aby spojrzeć w budżet na 2007 rok, gdzie w zadaniach wieloletnich jest wpisana „modernizacja i remont Pływalni” dokładnie na kwotę 729 tys. zł. Ta kwota jest przeniesiona na nowy rok, jako kontynuacja. Co do wydatków niewygasających, Burmistrz Anna Rydzewska wytłumaczyła, że nie zrealizowano wszystkiego, co było zaplanowane w 2007 roku. Fizycznie Gmina nie zdążyła wydać zaplanowanych pieniędzy, ale nic nie jest zwiększane, nic nowego nie jest tworzone, tylko to jest kontynuacja tego, co było podjęte w ubiegłym roku w uchwale Rady Miejskiej. Zwróciła się do radnego Cyranka, by nie czuł się oszukiwany, żeby wziął budżet na 2007 rok i sprawdził.


Radny Waldemar Cyranek powiedział, że on to wszystko rozumie. Odnosi wrażenie, po pytaniach kolegi Michalaka, że o cokolwiek chce zapytać, cokolwiek chce powiedzieć, to odczytywane jest to tak, jakby chciał coś zmienić, powiedzieć, że ktoś go oszukał. Radny dodał, że przecież nie powiedział nic takiego, że czuje się oszukany. Powiedział tylko o tym, że jeśli można dopisać zdanie w budżecie, to warto to zrobić, by każdy kto będzie w ten budżet spoglądał, czy każdy mieszkaniec, który będzie się tym interesował i zada pytanie - żeby nie trzeba było mu tłumaczyć, tylko otworzyć budżet i pokazać, że jest tak napisane. 

Następnie radny Waldemar Cyranek zapytał Prezesa Przedsiębiorstwa Energetyki Cieplnej Andrzeja Starostę, czy jest już zaplanowane w jakim terminie będzie dach wykonywany, czy to będzie np. w lutym-marcu, czy lipcu-sierpniu.


Prezes PEC Andrzej Starosta odpowiedział, że nie ma takiego planu, bo do tej pory nie było środków na to zadanie. Jest dopiero tworzony kosztorys i ustalany sposób naprawy tego dachu. To będzie zadanie inwestycyjne Gminy, a nie spółki, ale PEC próbuje stworzyć kosztorys.


Burmistrz Anna Rydzewska zwróciła się do radnego Waldemara Cyranka, że, rzeczywiście, źle go zrozumiała. Myślała, że radny uznał, że są wprowadzane dodatkowe pieniądze na remont Pływalni. Tak to zrozumiała i jeżeli nie taki był sens wypowiedzi radnego, to ona przeprasza. Tak to zrozumiała, dlatego starała się udokumentować, że to nie jest dodatkowa żadna kwota, tylko po prostu to, co było zaplanowane w ubiegłym roku. Co do dachu, to Burmistrz powiedziała, że ten problem przewija się od zawsze. Po przetargu na brodzik i jacuzzi okazało się, że jeszcze jakieś kwoty zostaną z tej zaplanowanej na remont i modernizację Pływalni. Pan kierownik Pływalni osobiście otrzymał polecenie, żeby rozeznać, jakie koszty wchodziłyby w rachubę, gdyby przystąpiono do remontu dachu. Jeśli Gmina zmieściłaby się w tej kwocie, to będzie trzeba ten remont wykonać. Faktem jest, że każda zmiana w budżecie zrodzi problem, bo jest to zadanie wpisane w WPI.


Pani Skarbnik Agnieszka Szulczyk wróciła do sprawy uzupełnienia zapisu 
w budżecie. Powiedziała, że jest to pewien problem dla RIO. Ma nadzieję, że nie będzie jednak problemem dla radnego Cyranka, jeśli przy pierwszej zmianie 
w styczniu nie będzie jeszcze to dopisane. Jeśli nie będzie można dopisać, to pani Skarbnik wyjaśni dlaczego jest to awykonalne i trzeba będzie z tej kwoty wyłączyć nowe zadanie.


Radny Waldemar Cyranek powiedział, że przenosi się 809 tys. zł do wydatków niewygasających na 2008 rok. Zapytał panią Skarbnik Gminy, czy pamięta ile do tej pory Gmina wydała.


Pani Skarbnik Agnieszka Szulczyk odpowiedziała, że jest to kwota 260 tys. zł. Dokładnie ta kwota jest ujęta w uchwale, którą radni otrzymali: w sprawie zmiany uchwały w sprawie zaciągnięcia kredytu długoterminowego do kwoty 3.000.000 zł na realizację inwestycji. 


Radny Waldemar Cyranek powiedział, że rozumie tak, iż Gmina przymierza się do tego remontu i była już firma, która zrobiła pomiar.


Przewodniczący Rady Piotr Desperak uzupełnił, że w momencie, kiedy będą uchwałą przyznane środki, wtedy będzie wyznaczony termin naprawy dachu.


Radny Waldemar Cyranek wyjaśnił, że nie bez przyczyny pyta o to, czy jest jakiś plan, który ewentualnie zakładałby, że remont będzie przeprowadzony np. 
w marcu. Pyta, bo wie, że co roku jest okres wyłączenia basenu. Chciałby wiedzieć, jaki to będzie okres.


Radny Damian Bukowski tłumaczył, że to nie ma znaczenia, jaki to będzie okres, bo remont dotyczy odrębnej części dachu. Była firma, która zrobiła przedmiot robót i teraz czekamy, co zaproponuje, czy wystarczy dach łatać, czy trzeba go wymienić. Powiedział, że jest jeszcze jedna opcja do rozważenia. Może łatwiej, prościej i taniej byłoby pokryć dach starą papą, a następnie pianką poliuretanową, którą się obecnie stosuje, wtedy ten remont trwałby nawet niecały tydzień. 


Burmistrz Anna Rydzewska dopowiedziała, że Gmina jest na etapie ustalania, jaka kwota, jaka technologia i kiedy będą te dane, będzie można podjąć decyzję. Jeżeli kwota będzie przekraczająca 16 tys. zł, trzeba będzie zrobić przetarg i to jest ten czas potrzebny na realizację zadania. 


Radny Waldemar Cyranek powiedział, że cały czas próbuje się dowiedzieć tylko tego, czy to jest aż tak nagląca sprawa, że jak tylko będzie przetarg, to remont będzie robiony w lutym, czy to może poczekać np. do lipca, kiedy są odpowiednie warunki pogodowe.


Przewodniczący Rady Miejskiej Piotr Desperak powiedział, że jego zdaniem, luty to nie jest najlepsza pora na remont dachu.

(na salę obrad wrócił radny Roman Szeląg)


Radny Damian Bukowski nawiązał jeszcze do wypowiedzi radnego Cyranka. Powiedział, że trzeba jeszcze wziąć pod uwagę jeden fakt, że niedawno była firma, która chce prowadzić na terenie Pływalni działalność gospodarczą, należy więc przeprowadzić remont, by ta firma jak najszybciej mogła otworzyć działalność 
i żeby były dodatkowe dochody. Remont jest głównie pod tę działalność.


Radny Waldemar Cyranek nawiązał ponownie do działu 926 „Kultura fizyczna i sport” – zadania „Oświetlenie boiska treningowego – stadion ul. Objezierska”. Zapytał dyrektora OCS-u Tomasza Konitza co będzie montowane, ponieważ oświetlenie już jest.

Dyrektor Obornickiego Centrum Sportu Tomasz Konitz wyjaśnił, że 
z inwestorem ustalono, że płatność za oświetlenie będzie w roku 2008.


Radny Waldemar Cyranek powiedział, że rozumie, iż zadanie było wykonane, i mimo że nie było pieniędzy, pan dyrektor uzgodnił z przedsiębiorcą, że zapłacone będzie później.


Dyrektor OCS Tomasz Konitz potwierdził, że tak było.


Następnie radny Waldemar Cyranek przybliżył treść wniosku, który przekazano na Komisję Oświaty z Wielkopolskiego Stowarzyszenia Wielkopolskiego Stowarzyszenia na Rzecz Chorych, Niepełnosprawnych i Ich Rodzin REHABILITACJA w Wągrowcu (pismo stanowi załącznik do protokołu). Powiedział, iż przypomina sobie, że w roku ubiegłym były przekazane środki na rzecz WTZ w Wiardunkach. Zaproponował, aby wziąć ten wniosek pod uwagę 
i przekazać z rezerwy ogólnej kwotę 10.730,60 zł.


Skarbnik Gminy Agnieszka Szulczyk poinformowała, że w 2003, albo 
w 2004 roku Gmina udzieliła pomocy finansowej na zakup samochodu dla WTZ 
w Wiardunkach. Wtenczas pomoc udzielona była za pośrednictwem Powiatu. Skarbnik Agnieszka Szulczyk wyjaśniła, że REHABILITACJA jest stowarzyszeniem, zatem Gmina nie ma w świetle prawa możliwości przekazania wprost środków finansowych. To stowarzyszenie może przystąpić do konkursu, który Gmina co roku ogłasza i zgodnie z ustawą o pożytku publicznym 
i wolontariacie przekazuje pieniądze. Gmina ma zamkniętą drogę jeśli chodzi 
o bezpośrednie przekazywanie środków.


Z-ca Burmistrza Henryk Łukaszewski powiedział, że jedyną możliwością przekazania środków pieniężnych jest przystąpienie do konkursu w ramach pożytku publicznego. Dodał, iż w ubiegłym roku Wiardunki nie przystąpiły do konkursu 
i być może w tym roku przystąpią.


Radny Waldemar Cyranek powiedział, że pamięta, iż na pewno w ubiegłym roku to pismo wpłynęło i na pewno składał poprawkę do budżetu, i na pewno była też taka odpowiedź.


Z-ca Burmistrza Henryk Łukaszewski potwierdził raz jeszcze, że wniosek na konkurs nie wpłynął.


Przewodniczący Rady Piotr Desperak zapytał radnego Waldemara Cyranka, czy ten odstępuje od złożonego wniosku, w związku z informacją, że przekazanie środków może odbyć się tylko w ramach konkursu.


Radny Waldemar Cyranek powiedział, że tak. 


W dalszej kolejności radny Waldemar Cyranek zgłosił poprawkę dotyczącą  „Zestawienia zadań majątkowych”. Wyjaśnił, że na osiedlu jest blok, który stoi 2 lata, a teraz powstały 2 nowe bloki i do jednego mieszkańcy się wprowadzają 
i w lutym, marcu będzie tam zamieszkiwać około 80 rodzin. Powiedział, że ten odcinek około 120 m drogi jest tragiczny dla tych mieszkańców; dojazd jest praktycznie niemożliwy. Zaproponował wprowadzić do budżetu tę inwestycję 
i poinformował, że za chwilę powie skąd wziąć na to środki.

(na salę obrad wrócili radni Waleria Liczak i Jerzy Wiśniewski)

Dalej powiedział, że upominał się w ubiegłym roku o boiska, ponieważ uważa, że młodzież w Obornikach ciągle nie ma jak spędzać czasu we właściwy sposób, 
a o tym jak aktywność fizyczna wpływa na kondycję, nie tylko fizyczną, ale 
i psychiczną, nie trzeba nikogo przekonywać. Radny przywołał jako przykład Wągrowiec i Środę Wlkp. Zaproponował wprowadzenie do budżetu poprawki: „budowa boiska sztucznej nawierzchni przy Zespole Szkół”. Radny wyjaśnił, że teren należy do OCS-u, więc można by wybudować boisko, z którego w godzinach przedpołudniowych korzystaliby uczniowie Szkoły Podstawowej nr 4 i Gimnazjum nr 1, a w godzinach popołudniowych byłoby do dyspozycji OCS-u i mieszkańców. Jako uzasadnienie dodatkowe podał, że od 3-4 lat istnieje halowa piłka nożna 
w Obornikach. Od 3 lat, z inicjatywy pana dyrektora OCS, jest halowa liga piłki nożnej. Wzorem wielkich miast to się rozrasta, jest coraz więcej zespołów, coraz więcej zespołów chce przeprowadzać treningi, spotkania, a miejsca zaczyna brakować. Boisko ze sztuczną nawierzchnią byłoby zatem idealnym rozwiązaniem,  bo odciążyłoby salę w Obornikach.

Radny Waldemar Cyranek zaproponował wprowadzenie do budżetu kolejnej inwestycji: „przygotowanie projektu Skate Parku”. Uzasadnił, że coraz więcej młodych ludzi jeździ na deskach, czy deskorolkach. Już się pojawiają pierwsi, którzy jeżdżą na specjalnie przygotowanych rowerach. Radny dodał, że przy okazji jednej z imprez na obornickim Rynku dotyczącej ruchu drogowego, czy bezpieczeństwa, był pokaz jazdy na takim rowerze i wielu młodych ludzi tą dyscypliną się zainteresowało. Dlatego radny zaproponował przygotowanie co najmniej takiego projektu i jednocześnie przymierzenie się do tego, w którym miejscu taki Skate Park mógłby powstać. Jedną z propozycji radnego jest miejsce przed Szkołą Podstawową nr 4, na wysokości hali sportowej, między halą, a ul. Obrzycką. Radny zaproponował, aby wstrzymać na razie środki przeznaczone na remont Pływalni, czyli 700 tys. zł i przeznaczyć na powyższy cel. Radny Waldemar Cyranek poinformował, że nie mówi, aby nie robić nic na Pływalni, ale wie, że w okolicach marca-kwietnia będzie informacja o tym, jak duże będą wolne środki dotyczące budżetu, i te środki na pewno nie będą małe – będą przekraczały kwotę 700 tys. zł, stąd było jego pytanie i dociekanie o remont dachu. Radny powiedział, że dla niego logiczne wydaje się remontowanie dachu, kiedy basen jest nieczynny. Dodał, że jak w marcu-kwietniu będzie znana kwota wolnych środków, to wówczas będzie można przekazać z powrotem te 700 tys. zł na remont Pływalni.


Przewodniczący Rady Miejskiej Piotr Desperak poprosił radnego Waldemara Cyranka o określenie wysokości środków, jakie mają być przeznaczone na wnioskowane zadania inwestycyjne. Przewodniczący powiedział, że radny podał 3 zadania i jedną kwotę 700 tys. zł. 


Radny Waldemar Cyranek podał następujące kwoty do zaproponowanych przez siebie zadań: 200 tys. zł na odcinek drogi ul. Drogi Leśnej; 300 tys. zł na boisko; 200 tys. zł na projekt i rozpoczęcie budowy Skate Parku.


Z-ca Burmistrza Henryk Łukaszewski powiedział, że chciałby koledze Cyrankowi zwrócić uwagę na jedną rzecz, o której wspomniał już Burmistrz Bukowski. Podkreślił, że ambitny plan budowy dróg jest niedoszacowany i trzeba mieć świadomość tego, że w przetargach będą inne ceny, do których będzie trzeba nie odejmować, lecz dodawać. Wyjaśnił, że od 1 stycznia bowiem gwałtownie wzrosną ceny asfaltu, kostki, a wszystko wskazuje też na to, że w styczniu-lutym litr benzyny będzie kosztować ponad 5 zł. Trzeba zatem zdawać sobie sprawę z tego, że ceny pójdą w górę. Dalej Z-ca Burmistrza Henryk Łukaszewski zwrócił się do radnego Cyranka, że chciałby go odesłać, jako Przewodniczącego Komisji Oświaty, do przeanalizowania dokładnie projektu dotyczącego modernizacji boisk i ścieżki rowerowej, który Gmina złożyła do Ministerstwa Zdrowia. Powiedział, że w tym projekcie jest ujęty Skate Park.


Radny Waldemar Cyranek odpowiedział, że oczywiście przeanalizuje projekt. Stwierdził, że Burmistrz po raz kolejny go odsyła, a na ścieżkę radny czeka już dosyć długo. Zwrócił się do Z-cy Burmistrza, że ten doskonale się orientuje, bo ma bliższe i dokładniejsze informacje, że wolnych środków będzie w przyszłym roku bardzo dużo. Stwierdził, że nawet jeżeli plan budowy dróg jest niedoszacowany, to z tych wolnych środków będzie można dołożyć  do tych dróg.


Skarbnik Gminy Agnieszka Szulczyk zwróciła się do radnych, aby nie mówili w ten sposób, że  wolnych środków będzie dużo, czy mało, bo ona nie powie ile tych środków będzie. Dodała, że zawsze jest do zagospodarowania jakaś kwota wolnych środków i wtedy należy wybrać to, co jest priorytetowe. 


Radny Waldemar Cyranek powiedział, że jest przekonany, iż tych wolnych środków będzie więcej. Wyjaśnił, że zaproponował te 700 tys. zł nie dlatego, żeby zabrać, lecz tylko żeby wstrzymać. Remont basenu odbyłby się w lipcu-sierpniu, 
a środki przeznaczone na ten cel, zostałyby uruchomione już na początku roku np. na boisko przy SP4, które byłoby już prawdopodobnie gotowe w kwietniu. Basen byłby nieczynny w lipcu-sierpniu, ale w zamian młodzież miałaby piękne boisko – pierwsze boisko w Obornikach, które byłoby ze sztuczną nawierzchnią, które wprowadzałoby w XXI wiek. Radny dodał, że takie boiska mają już: Wągrowiec 
i Środa Wlkp. Powiedział, że być może przekona do tego radnych, a jak nie, to trudno.


Radna Waleria Liczak poparła propozycję radnego Waldemara Cyranka, powiedziała, że była sportowcem, więc ten temat jest bliski jej sercu. Zwróciła się do Burmistrz Anny Rydzewskiej; powiedziała, że Komisja Budżetu analizowała 
z panią Skarbnik zadłużenie Gminy w różnych konfiguracjach i radna odnosi wrażenie, że gmina jest gminą o dobrych dochodach, ale podchodzącą bardzo delikatnie do spraw kredytu. Zapytała, czy nie można jeszcze trochę zaciągnąć tego kredytu, bo zadłużenie naszej Gminy w stosunku do innych gmin jest niewielkie. Radna Waleria Liczak wyjaśniła, że jest daleka od tego, żeby ryzykować, ale uważa, iż można jeszcze trochę kredytu zaciągnąć i zadośćuczynić niektórym propozycjom dotyczącym wprowadzenia nowych zadań inwestycyjnych. Poprosiła Burmistrz Annę Rydzewską, aby przeanalizowała, zaryzykowała i dała pozytywną odpowiedź. 


Burmistrz Anna Rydzewska powiedziała, że już deklaruje pozytywną odpowiedź. Wyjaśniła, że Gmina będzie wchodziła w kredyty, ale będzie unikała kredytów komercyjnych. Uważa, że byłoby grzechem nie brać kredytów na kanalizację, bo te kredyty są bardzo nisko oprocentowane i w 20% umarzane, dlatego z takich kredytów dalej Gmina będzie korzystać. Burmistrz Obornik tłumaczyła, że nie chciałaby zamykać sobie drogi do brania takich kredytów, tylko dlatego, że został zaciągnięty kredyt komercyjny, a właśnie kredyt komercyjny został zaciągnięty na remont Pływalni. Przypomniała, że Pływalnia musiała być zamknięta, bo użytkownikom groziło niebezpieczeństwo i trzeba było zaciągnąć kredyt w wysokości 3 mln zł. Ten kredyt jest też ujęty w tej kwocie 700 tys. na remont Pływalni. Burmistrz wyjaśniła również, że nie można w żaden sposób zdjąć kwoty 700 tys. z tego zadania, ponieważ została podpisana umowa na budowę jacuzzi i brodzika. Zostanie ok. 340 tys. zł , bo nie były jeszcze wyliczone koszty inspektora nadzoru i jeśli zostaną jakieś środki, to była mowa o tym, że będą wykorzystane na remont dachu.  


Radna Waleria Liczak powiedziała, że w stosunku do inwestycji, które są robione, to baza szkolna sportowa jest na niskim poziomie. Nie ma baz sportowych przy szkołach.


Burmistrz Anna Rydzewska wyjaśniła, że dawno nie zrealizowano tylu inwestycji, co obecna władza. Nie da się zrealizować wszystkiego naraz. Burmistrz wyjaśniła, że radni uczestniczyli w oddaniu wielkiej hali sportowej, na której może być uprawiana piłka nożna. Trenować na tej hali mogą zarówno dorośli, jak 
i młodzi ludzie i z tym nie powinno być problemu. Burmistrz powiedziała dalej, że jest baza, choć oczywiście zbyt skromna. Jest świadoma, i to już mówiła na poprzedniej sesji, że boisko przy Gimnazjum nr 2 jest w tragicznym stanie, ale ono takie się nie stało w ciągu roku, lecz w ciągu ostatnich kilkudziesięciu lat. Jest projekt wybudowania w tym miejscu kompleksu boisk i trzeba czekać na rozstrzygnięcie. Byłoby nieporozumieniem rozpoczynanie inwestycji, jeżeli 
w zasięgu reki jest rozstrzygnięcie o dofinansowaniu. Jeżeli tego dofinansowania Gmina nie otrzyma, to będzie trzeba wówczas finansować z własnego budżetu. Burmistrz dodała, że jeśli ktoś mówi, że władze nie dbają o bazę sportową przy szkołach, to jest nieuczciwy.


Skarbnik Gminy Agnieszka Szulczyk odniosła się do sprawy zaciągania kredytów i pożyczek. Powiedziała, że przychody na 2008 rok są  zaplanowane na kwotę 8 mln 890 tys. zł. Wszystkie zadania, które dotyczą kanalizacji 
i wodociągowania będą finansowane ze środków zaciąganych w Wojewódzkim Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej. Dodała, że na pewno będzie można realizować zadania ze środków uzyskanych z prywatyzacji PEC, choć to zależy od radnych. Kredyty komercyjne są bardzo drogie i jeżeli Gmina inwestuje, to powinna korzystać z jak najlepszych kredytów. Na remont Pływalni Gmina nie zaciągnęła stricte komercyjnego kredytu, ale jego oprocentowanie było dość ciekawe. Skarbnik Agnieszka Szulczyk stwierdziła, że Gmina powinna tym trybem iść. 


Z-ca Burmistrza Henryk Łukaszewski zwrócił uwagę, że w budżecie są ważne rzeczy, które zostały pominięte, jeśli chodzi o bazę oświatową. Powiedział, że zadecydowano o rozbudowie szkoły w Chrustowie. Zaplanowano na to zadnie 1 mln 380 tys. zł, a po przetargu może okazać się, że nie wystarczą 2 mln zł. Poza tym radni zadecydowali  - choć ktoś może powiedzieć, że nie wszyscy, ale jest taka uchwała Rady Miejskiej – iż będą połączone gimnazja. Była mowa o tym, żeby modernizować budynek Gimnazjum nr 3, a to też będzie dużo kosztowało. 


Radny Waldemar Cyranek powiedział, że tak, radni podjęli taką uchwałę 
i dobrze, że Z-ca Burmistrza dopowiedział, że nie wszyscy. Radny dodał, że jest wśród tych radnych, którzy byli i są temu przeciwni, dlatego takie są jego działania, a nie inne i argument Z-cy Burmistrza go nie przekonuje. 

Dalej radny powiedział, że  nie bardzo sobie wyobraża, gdzie miałby być Skate Park, o którym mówił Z-ca Burmistrza, ale jeśli jest to zadanie przewidziane, to jest skłonny wycofać się ze złożonej propozycji Skate Parku na Osiedlu Leśnym. Zaproponował, aby przeznaczyć 300 tys. zł, o których wspominała pani Burmistrz oraz 100 tys. zł z koncepcji budowy ul. Nadbrzeżnej przeznaczyć na boisko 
i budowę odcinka drogi ul. Drogi Leśnej. Stwierdził, że w sumie te 400 tys. zł powinno wystarczyć na te zadanie i że wycofuje swój wniosek o projekt Skate Parku.

Następnie radny Waldemar Cyranek zwrócił się do Z-cy Burmistrza Henryka Łukaszewskiego, że chciałby mu przypomnieć, choć wie, że na pewno ten nie zapomniał, iż kiedy był nauczycielem Liceum Ogólnokształcącego współorganizował z radnym wiele obozów, w tym szczególnie zimowych. Powiedział, iż Burmistrz na pewno pamięta ile młodzieży jeździło wówczas na te obozy i było świetnie, pięknie. Dziś Burmistrz już nie uczy od kilku lat w Liceum, więc może nie do końca ma wyobrażenie, co się obecnie dzieje. Radny podkreślił, że chciałby te tradycje podtrzymywać, ale po prostu się nie da. Wielu młodych ludzi nie stać na to, żeby pojechać na obóz narciarski, ponieważ koszty tego są duże, a to już nie są te czasy, kiedy LO posiadało na wyposażeniu narty, itd. Szkoły teraz nie stać na kupno nart. Stwierdził, że powinno się dać zatem tej młodzieży w zamian boisko, które za małe odpłatności mogłoby być spokojnie utrzymywane. Radny powiedział, że jego wniosek jest więc taki, aby 300 tys. zł  oraz 100 tys. zł 
z koncepcji ul. Nadbrzeżnej, czyli w sumie 400 tys. zł przeznaczyć na boisko. 


Z-ca Burmistrza Henryk Łukaszewski zwrócił się do radnego Cyranka, że otrzymał wypis z wczorajszych obrad Komisji Oświaty i wie, że kolega Cyranek zastanawia się również m.in., co będzie jak nasza drużyna piłki nożnej wejdzie do III ligi. Burmistrz powiedział, że władze też się zastanawiają nad tym, czy boisko będzie do tego przystosowane, a jeżeli się okaże, że będzie trzeba pewne prace natychmiast wykonać, to też potrzebne będą pewne pieniądze. Poinformował, że osobiście opowiada się za tym boiskiem, ale ważne są realia i kolejność potrzeb, bo jeśli będzie III liga, to będzie trzeba remontować istniejące boisko.


Radny Waldemar Cyranek powiedział, że ogromnie się cieszy, gdyż nie spodziewał się, że usłyszy z ust Z-cy Burmistrza, że ten również jest za propozycją boiska, gdyż to jest pierwszy krok do sukcesu. Powiedział, że pozostali radni słuchają i może pójdą krokiem Z-cy Burmistrza, a nawet radny jest pewien, że jak Burmistrz podszepnie im słówko, to na pewno pójdą jego krokiem. 

(salę obrad opuścił radny Damian Bukowski)

Następnie Radny Waldemar Cyranek powiedział, że ma pismo od Zarządu „MKS Sparty Oborniki”, które przedstawił na Komisji Oświaty, podczas której rozmawiano na ten temat z panią Skarbnik Gminy. Wyjaśnił, że zawsze tak się dzieje, że jeśli MKS Sparta złożyło pismo, to Komisja stara się dowiedzieć, co się wydarzyło. Radny powiedział, że od wczorajszego popołudnia do dzisiejszego ranka wydarzyło się wiele. Zwrócił się do pani Burmistrz, że na razie nie trzeba się martwić, gdyż MKS Sparta nie awansuje, bo wszystko wskazuje na to, że Sparty nie będzie ani w IV lidzie, a nie wiadomo, czy w ogóle będzie jeszcze istniała. Z pisma, o którym radny wspomniał wcześniej, wynika, że jeżeli miasto nie udzieli pomocy finansowej, to pan Królczyk zrezygnuje z utrzymywania Sparty. Radny podkreślił, że jest szansa awansu, ale wszystko wskazuje na to, że nie dojdzie do skutku, bo klub przestanie istnieć. 


W dalszej części obrad głos zabrał radny Marek Lemański. Powiedział, że popiera kolegę Andrzeja. Stwierdził, że droga w Maniewie jest w znacznym stopniu zrobiona, więc jeśli nie będzie położony dywanik asfaltowy, to za kilka lat będzie trzeba jeszcze więcej środków przeznaczyć, bo ta droga będzie jeszcze bardziej zrujnowana. Powiedział, że rozumie, iż koleżanka z Wargowa jest zadowolona, bo w budżecie jest zaplanowana budowa wiaty i kanalizacji w Wargowie, natomiast kolega Andrzej nie jest zadowolony, bo kolejny rok będzie sobie niszczył maszyny, które nie są dzisiaj wcale takie tanie. 

(salę obrad opuścił radny Waldemar Cyranek)

Następnie radny Marek Lemański nawiązał do odcinka drogi ul. Drogi Leśnej, 
o którym wspominał wcześniej radny Cyranek. Stwierdził, że będzie to odcinek 
o długości ok. 120 m. Zaproponował środki na ten cel z zadania budowy drogi 
w Gołaszynie, czyli 10 tys. zł, ponieważ tam nie ma jeszcze kanalizacji. Radny stwierdził, że nie ma sensu robić drogi w Gołaszynie, skoro nie ma jeszcze kanalizacji. Ta kanalizacja jest przewidziana, więc trzeba realizować inwestycje po kolei. Dodał, że na pewno chodniki, które już są w Gołaszynie, zostaną w pewnych fragmentach zrujnowane przy budowie kanalizacji. Dalej powiedział, że 10 tys. zł na 120 m drogi przy ul. Droga Leśna powinno wystarczyć, a jeśli nie, to zaproponował, przesunąć na ten cel środki z zaplanowanej koncepcji ul. Nadbrzeżnej. 
(na salę wrócił radny Waldemar Cyranek, a opuścił radny Kazimierz Adamek)

Co do ul. Nadbrzeżnej, radny podkreślił, że trzeba jak najbardziej to zadanie zrobić, ale należy w tym celu pozyskać środki z zewnątrz. Propozycja radnego jest taka, aby zdjąć z budowy drogi w Gołaszynie 10 tys. zł oraz z koncepcji ul. Nadbrzeżnej 
i przenieść na zadanie budowy odcinka drogi ul. Droga Leśna. 


Przewodniczący Rady Miejskiej Piotr Desperak zapytał, czy radny Lemański chce przesunąć 10 tys. zł z budowy drogi w Gołaszynie i 100 tys. zł z koncepcji ul. Nadbrzeżnej. 


Radny Marek Lemański potwierdził, że to powinno wystarczyć. Dalej radny zwrócił uwagę, że na jego oczach był wykonywany podjazd do posesji Romów 
i jego zdaniem nie został on wykonany zgodnie z wymogami technicznymi, gdyż krawężnik jest za wysoki. Powiedział, że nie rozumie też dlaczego nie został w tym miejscu wykonany chodnik na odcinku 40-50 m, aby powstał ciąg. 

Poprosił o poparcie wniosku kolegi Andrzeja Walkowskiego, bo tę sprawę, trochę wstydliwą dla wszystkich radnych, trzeba zakończyć. 


Z-ca Burmistrza Henryk Łukaszewski powiedział, że jest wykonywana ul. Moniuszki, która ma 100 m i po przetargu okazało się, że będzie ta inwestycja kosztować 215 tys. zł. Stwierdził dalej, że 120 m drogi będzie to zatem koszt ok. 250 tys. zł. Następnie powiedział, że 10 tys. zaplanowane na drogę w Gołaszynie to jest wkład Gminy w Funduszu Spójności, a zatem jeśli Gmina zakwalifikuje się do tego Funduszu, to będzie zobowiązana do wykonania drogi w Gołaszynie. Jeśli 
w Funduszu jest zapisana droga w Gołaszynie, to Gmina musi to zadanie zrealizować, bo inaczej nie otrzyma pieniędzy, albo zostaną jej te pieniądze zabrane. 


Z-ca Burmistrza Bogdan Bukowski przytoczył treść artykułu o działalności Spółdzielni Mieszkaniowej Osiedle Młodych w Poznaniu, który mówił m.in. o tym, że spółdzielnia ta prowadzi działalność kulturalno-oświatową, domy kultury, kluby seniora, zajęcia sportowe dla dzieci i młodzieży, buduje chodniki, parkingi i drogi. Powiedział, że Spółdzielnia Mieszkaniowa w Obornikach przyzwyczaiła się wyłącznie do tego, że jest utrzymywana przez Gminę. 
(na salę wrócił radny Damian Bukowski)

W całej Polsce większość spółdzielni mieszkaniowych ma drogi wewnętrzne, natomiast u nas wszystkie drogi Spółdzielni Mieszkaniowej są drogami gminnymi, 
a więc Spółdzielnia nie prowadzi konserwacji, nie prowadzi oznakowań. Poza tym czynsze są znacznie tańsze w Poznaniu. Dalej Z-ca Burmistrza powiedział, że PGKiM podwyższyło o 20% cenę za wywóz śmieci, zaś Spółdzielnia o 100%.  Stwierdził, że uważa, iż Spółdzielnia Mieszkaniowa w Obornikach nic mieszkańcom nie daje, a Gmina tylko walczy cały czas o chodniki, o drogę, 
o parkingi, o boiska. Inne spółdzielnie bardzo dobrze się gospodarzą, natomiast nasza Spółdzielnia nie wiadomo na co pieniądze wydaje. Z-ca Burmistrza powiedział, że chciałby, żeby Spółdzielnia ze swej strony zrobiła coś dla mieszkańców. Następnie Z-ca Burmistrza odwołał się do odcinka drogi przy ul. Droga Leśna. Powiedział, że to nie jest tylko 120 m. 

(na salę obrad wrócił radny Kazimierz Adamek)


Radny Waldemar Cyranek zwrócił uwagę, że do ostatniego bloku jest zrobiona droga przez Spółdzielnię Mieszkaniową, a Droga Leśna jest drogą gminną.


Z-ca Burmistrz Bogdan Bukowski wyjaśnił, że Droga Leśna jest drogą gminną, ale tylko do momentu ostatniego bloku, czyli do ul. Miękusa. Powiedział, że dopóki radni nie przejmą danej drogi, to nie jest ona drogą gminną. Pani Pilarska cały czas mówi, że również ul. Nad Wartą jest drogą gminną, co jest nieprawdą, bo Spółdzielnia kiedyś chciała tę drogę przekazać, ale radni jej nie przejęli. Dalej Z-ca Burmistrza mówił, że dotychczas, przez 16 lat, prawie wszystkie drogi na Osiedlu Leśnym budowała Gmina Oborniki i on uważa, że nie do końca jest to uczciwe. Zwrócił uwagę, że z jednej strony niektórzy się buntują, że ma być budowana droga na ul. Sosnowej w Kowanówku, mimo że liczy dużo mieszkańców, a z drugiej, jak tylko pojawi się blok, to chcą, aby była zrobiona droga. Powiedział, że ci ludzie mogą się też trochę pomęczyć. Można zrobić drogę, ale wspólnie ze Spółdzielnią. Następnie Z-ca Burmistrza powiedział, że jest zdumiony artykułem, który przeczytał 2 tygodnie temu o spółdzielniach mieszkaniowych. 


Radny Waldemar Cyranek powiedział, że jeśli Z-ca Burmistrza Bogdan Bukowski chce mówić wiele na temat Spółdzielni Mieszkaniowej, to proponuje mu zaprosić przedstawiciela Spółdzielni. To, co Z-ca Burmistrza powiedział jest jego zdaniem i każdy może mieć inne. Nie wypada mówić w podtekście, że ta Spółdzielnia działa źle. Dalej radny odniósł się do sprawy dróg wewnętrznych. Powiedział, że go nie interesuje, jak funkcjonuje Spółdzielnia, bo to jest sprawa rady nadzorczej, czy komisji rewizyjnej. Natomiast prawdą jest, że obie drogi – Nad Wartą i droga przed blokami – zostały pobudowane z pieniędzy mieszkańców. Ci ludzie, którzy budowali tam domy i kupowali mieszkania, zapłacili za tę drogę. Natomiast jeśli chodzi o Drogę Leśną, która jest drogą gminną, to coś tu się mija 
z prawdą i radny podejrzewa, iż dlatego że ma niepełną wiedzę. Na Komisji Oświaty kierownik Jacek Glapiak powiedział wyraźnie, że ta droga jest drogą gminną. Zwrócił się do Z-cy Burmistrza Bogdana Bukowskiego, aby nie mówił, że Droga Leśna jest prywatna, bo to jest droga gminna i nie można mówić, aby Spółdzielnia na gruncie gminnym budowała drogę, bo to jest nieporozumienie. Na drodze gminnej budowanie dróg jest zadaniem Gminy. Jeśli zaś chodzi o wszystkie inne drogi, to jeśli Spółdzielnia chce przekazać i Gminie na tym zależy, to oczywiście może ten grunt przejąć. Radny podkreślił, żeby nie zmuszać Spółdzielni, aby budowała drogi gminne.


Z-ca Burmistrza Bogdan Bukowski powiedział, że dosyć długo już żyje i wie, że na gruntach Spółdzielni Mieszkaniowej Gmina wybudowała mnóstwo dróg, parkingów i chodników.


Radny Waldemar Cyranek powiedział, że mówił o faktach, które są teraz. Wnosił o wybudowanie chodnika Drogi Leśnej, która jest drogą gminną. 


Radny Roman Szeląg stwierdził, że jeśli Droga Leśna jest drogą gminną, to tak samo ul. Sosnowa w Kowanówku jest drogą gminną i tam ludzie mieszkają 30 lat i nie będą wprowadzać się w lutym. Dalej radny powiedział, że był wraz 
z Komisją Gospodarki Terenowej na objeździe dróg i stwierdził, że ta droga 
w Maniewie nie jest w tak tragicznym stanie. Radny Szeląg dodał, że mieszka przy szosie, ale ma pola, do których dojeżdża dziurawymi drogami.


Radny Marek Lemański powiedział, że pamięta spotkanie między pracownikami Starostwa  i ENEA. Kiedy doszło wówczas do spotkania wszystkich stron, zupełnie inna była dyskusja. Stwierdził, że podobna sytuacja jest dzisiaj. Nie będzie analizował teraz jak wygląda sytuacja w Poznaniu, czy gdzie indziej, ale chce powiedzieć pani Burmistrz, co do tych domów kultury w Poznaniu, że są tzw. rady osiedlowe, które dostają pieniądze na działalność ośrodków kultury prowadzonych przez spółdzielnię. Następnie radny powiedział, że z tego, co on wie, to większość dróg została wybudowana z pieniędzy budżetowych, a nie gminnych, przy tworzeniu osiedla 40-lecia. Dalej radny powiedział, że wie, iż Spółdzielnia partycypowała w sprawie dróg, o których Z-ca Burmistrza mówi, że są wewnętrzne, czy nie. Stwierdził, że mieszkańcy w blokach i tak są znaczącym płatnikiem podatków, jeśli więc mówi się o Spółdzielni, że ma coś robić, a Z-ca Burmistrza jest członkiem tej Spółdzielni i musi wiedzieć, że wpłynie to bezpośrednio na czynsz. Radny stwierdził, że Spółdzielnia coś robi, jest np. program docieplania. Czy jednak to robi efektywnie i efektownie, to również ma wątpliwości. Radny dodał, że nie można dzielić mieszkańców na mieszkańców bloków i nie-bloków. 


Radny Artur Michalak, powiedział, że kwestia dróg i przepychanie się 
w dyskusji, zgadywanie kto ma obowiązek budowania dróg jest śmieszna. Jeśli jest mowa o drogach, a szczególnie o tym, co powinna robić Spółdzielnia i Z-ca Burmistrza podaje przykłady, że dużo rzeczy robi  spółdzielnia w Poznaniu, to dobrze. Nasza Spółdzielnia jest trochę inna.  Radny Michalak, powiedział, że zdaje się, iż na tej sali Spółdzielnia nie będzie dobrze traktowana i on nie chce tego komentować. Jego zdaniem, jeżeli jest mowa o drogach, powinno się w przyszłości rozważyć możliwość spotkania z panią Prezes, albo z kimś  z jej podwładnych 
i podyskutowania na temat tego, jakie drogi można przekazać, co Spółdzielnia może zrobić. Powiedział, że wydaje mu się, iż zawsze jakakolwiek rozmowa ludzi 
z władzy powoduje, że dochodzi się do jakiegoś wniosku – takiego, czy innego. Póki co, rozmawia się o tym, że Spółdzielnia jest zła – i może to nie jest jasno powiedziane – ale radny takie ma wrażenie. 

Następnie radny Artur Michalak odniósł się do budowy ul. Pogodnej. Powiedział, że w 2007 r. była propozycja budowy tej ulicy, ale ona nie została zrealizowana, ponieważ projekt podobno nie był skończony, nie było wszystkich rzeczy. Teraz ta ulica jest ujęta w budżecie. Radny powiedział, że rozumie, iż problemem było brak jakiejś zgody Spółdzielni na partycypowanie w kosztach. Zapytał w związku z tym w jaki sposób Spółdzielnia partycypuje w kosztach, bo to było problemem 
w zeszłym roku oraz w jaki sposób ulicę Pogodną połączy się z Armii Poznań.


Z-ca Burmistrza Bogdan Bukowski odpowiedział, że na sesjach wyraźnie mówił, iż wreszcie Spółdzielnia Mieszkaniowa powiedziała, że bierze na siebie budowę chodnika, a jezdnię robi Gmina Oborniki. Łączenia drogi ul. Pogodnej 
z Armii Poznań nie będzie, z tego względu, że projektant uznał, iż byłoby to zbyt niebezpieczne, więc tylko będzie dojazd od ul. Objezierskiej do ul. Pogodnej.


Radna Grażyna Urbaniak powiedziała, że można tu o drogach mówić bez końca. Każdy radny chciałby, aby jakaś droga była ujęta w budżecie. Radna powiedziała, że od 1947 r. nie była w ogóle robiona ul. Nowa i takich dróg 
w gminie jest naprawdę multum. Gdy mieszkańcy widzą jakąś drogę wybudowaną, chcą również, by taka była ich droga. Nigdy wszyscy nie będą w stu procentach zadowoleni, bo nie jest fizyczną możliwością, żeby wszystkie drogi w jednym budżecie ująć.  Jeśli chodzi o boiska sportowe, radna Grażyna Urbaniak powiedziała, że jest również za tym, aby te boiska były przy każdej szkole, w każdej miejscowości, w każdej wsi. Stwierdziła, że może za mało są mobilizowane stowarzyszenia i kluby sportowe do tego, aby pozyskiwały środki np. 
z Ministerstwa Sportu, czy z innych organizacji, czy z Urzędu Marszałkowskiego.


Radny Jerzy Wiśniewski zgłosił wniosek formalny o zakończenie dyskusji, przejście do głosowania i ogłoszenie przerwy.


Przewodniczący Rady Miejskiej Piotr Desperak powiedział, że w związku 
z tym, iż został zgłoszony wniosek formalny  o zakończenie dyskusji, więc za chwilę podda pod głosowanie ten wniosek, a po zamknięciu dyskusji przystąpi do głosowania nad wniesionymi poprawkami.


Przewodniczący poddał pod głosowanie wniosek formalny radnego Jerzego Wiśniewskiego o zakończenie dyskusji, przejście do głosowania i ogłoszenie przerwy:

„za”


- głosowało 13 radnych,

„przeciw”

- 0,

„wstrzymały się”
- 4 radnych.

Rada Miejska przyjęła wniosek zgłoszony przez radnego Jerzego Wiśniewskiego. Podczas głosowania obecnych było 17 radnych.
e) głosowanie poprawek

Przewodniczący Rady odczytał wszystkie zgłoszone wnioski:

1) wniosek zgłoszony przez radnego Andrzeja Walkowskiego o wprowadzenie zadania w dziale „Drogi publiczne gminne” – „budowa drogi w Maniewie” 
i przeznaczenie na ten cel kwoty 215 tys. zł z następujących pozycji: 

- 50 tys. zł - „wzrost spójności społeczno-gospodarczej i podniesienie komfortu zamieszkania poprzez rozwój infrastruktury drogowej na terenie Gminy Oborniki-Bielawy, Kowanówko, Rożnowo-II etap”,

- 20 tys. zł – budowa drogi ul. Moniuszki i ul. Paderewskiego,

- 35 tys. zł – budowa ul. Sosnowej w Kowanówku,

- 20 tys. zł – budowa ul. Jesiennej w Obornikach,

- 25 tys. zł – modernizacja drogi Chrustowo-Wymysłowo,

- 20 tys. zł – budowa drogi ul. Pogodna w Obornikach,

- 20 tys. zł – budowa drogi w Żernikach,

- 25 tys. zł – budowa drogi w Bąblińcu.


Przewodniczący Rady Miejskiej Piotr Desperak zwrócił uwagę, że radna Waleria Liczak zaproponowała w swoim wniosku również ściągnięcie środków 
z zadania budowy drogi ul. Sosonowej w Kowanówku,  więc jeśli wniosek radnego zostanie przyjęty, to ul. Sosnowa wypadnie z budżetu.


Radna Waleria Liczak zapytała, czy na ul. Sosnową jest już projekt.


Burmistrz Anna Rydzewska powiedziała, że tak, inwestycja jest gotowa do przetargu.


Radna Waleria Liczak powiedziała, że wycofuje zatem swój wniosek.

2) wnioski  złożone przez radnego Waldemara Cyranka o budowę odcinka drogi ul. Droga Leśna oraz budowę boiska przy Zespole Szkół w Obornikach.


Przewodniczący Rady Miejskiej Piotr Desperak zapytał radnego z czego proponuje przesunąć środki na te zadania. 

Radny Waldemar Cyranek zaproponował, aby na ul. Droga Leśna przesunąć 250 tys. z zadania „remont Pływalni”, a na budowę boiska przy Zespole Szkół 100 tys. zł z zadania „budowa ul. Nadbrzeżnej” i ewentualnie dołożenie brakującej kwoty z wolnych środków.

3) wniosek zgłoszony przez radnego Marka Lemańskiego o budowę odcinka ul. Drogi Leśnej i przesunięcie na to zadanie środków 10 tys. zł z „budowa drogi w Gołaszynie” i 100 tys. zł z „ul. Nadbrzeżnej”.


Przewodniczący Rady Miejskiej zwrócił uwagę, że jeżeli wnioski dotyczące ul. Nadbrzeżnej zostaną przegłosowane pozytywnie, to zadanie automatycznie wypadnie z budżetu. 


Przewodniczący Rady Miejskiej Piotr Desperak poddał pod głosownie zgłoszone ww. wnioski:

- wniosek zgłoszony przez radnego Andrzeja Walkowskiego

„za”


- głosowało 6 radnych,

„przeciw”

- 10 radnych,

„wstrzymało się”
- 1 osoba.

Rada Miejska wniosku nie przyjęła. 

Podczas głosowania obecnych było 17 radnych.

- wniosek zgłoszony przez radnego Waldemara Cyranka dot. ul. Droga Leśna

„za”


- głosowało 6 radnych,

„przeciw”

- 10 radnych,

„wstrzymało się”
- 1 osoba.

Rada Miejska wniosku nie przyjęła.

Podczas głosowania obecnych było 17 radnych.

- wniosek zgłoszony przez radnego Waldemara Cyranka dot. boiska przy Zespole Szkół

„za”


- głosowało 7 radnych,

„przeciw”

- 10 radnych,

„wstrzymało się”
- 0.

Rada Miejska wniosku nie przyjęła.

Podczas głosowania obecnych było 17 radnych.

- wniosek zgłoszony przez radnego Marka Lemańskiego dot. ul. Droga Leśna

„za”


- głosowało 5 radnych,

„przeciw”

- 11 radnych,

„wstrzymało się”
- 1 osoba.

Rada Miejska wniosku nie przyjęła.

Podczas głosowania obecnych było 17 radnych.

f) głosowanie projektu budżetu z poprawkami


Przewodniczący Rady Miejskiej Piotr Desperak powiedział, że w związku 
z tym, iż zgłoszone wnioski nie zyskały akceptacji, podda pod głosowanie całość projektu uchwały w sprawie budżetu gminy Obornik na rok 2008 wraz 
z autopoprawkami:

„za”


- głosowało 12 radnych,

„przeciw”

- 1 osoba,

„wstrzymało się”
- 4 radnych.

Rada Miejska uchwałę przyjęła. 

Podczas głosowania obecnych było 17 radnych.

(uchwała stanowi załącznik do protokołu).

(przerwa)

(po przerwie na salę nie wróciła radna Grażyna Urbaniak)


Ad 5. Podjęcie uchwały w sprawie zmiany budżetu gminy Oborniki.


Projekt uchwały omówiła Skarbnik Gminy Agnieszka Szulczyk. 


Przewodniczący Rady Piotr Desperak poprosił przewodniczących komisji 
o opinię.


Przewodniczący Komisji Gospodarki Terenowej Włodzimierz Stoliński powiedział, że Komisja nie opiniowała projektu.


Przewodnicząca Komisji Budżetu Irena Magdziarek poinformowała, że jej Komisja zaopiniowała projekt pozytywnie.


Przewodniczący Komisji Rolnictwa Roman Szeląg poinformował, że Komisja nie opiniowała projektu.


Przewodniczący Komisji Oświaty Waldemar Cyranek powiedział, że Komisja nie opiniowała projektu.

W związku z powyższym Przewodniczący Rady poddał pod głosowanie uchwałę w sprawie zmiany Budżetu Gminy Oborniki:

„za”


- głosowało 15 radnych,

„przeciw”

- 0,

„wstrzymało się”
- 1 osoba.

Rada Miejska uchwałę przyjęła. 

Podczas głosowania obecnych było 16 radnych.

(uchwała stanowi załącznik do protokołu).

Ad 6. Podjęcie uchwały w sprawie ustalenia wykazu wydatków budżetu gminy Oborniki na 2007 r., które nie wygasają.

(na salę wróciła radna Grażyna Urbaniak)


Projekt uchwały omówiła Skarbnik Gminy Agnieszka Szulczyk. 


Przewodniczący Rady Piotr Desperak poprosił przewodniczących komisji 
o opinię.


Przewodnicząca Komisji Budżetu Irena Magdziarek poinformowała, że jej Komisja zapoznała się z projektem.


Pozostałe komisje nie opiniowały projektu.


Przewodniczący Rady Miejskiej Piotr Desperak poddał pod głosowanie uchwałę w sprawie ustalenia wykazu wydatków budżetu gminy Oborniki na 2007 r., które nie wygasają:

„za”


- głosowało 14 radnych,

„przeciw”

- 0,

„wstrzymało się”
- 3 radnych.

Rada Miejska uchwałę przyjęła.

Podczas głosowania obecnych było 17 radnych.

(uchwała stanowi załącznik do protokołu)

Ad 7. Podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały w sprawie zaciągnięcia pożyczki w wysokości 1.300.000 zł z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Poznaniu na zadania inwestycyjne.


Projekt uchwały omówiła Skarbnik Gminy Agnieszka Szulczyk.


Przewodniczący Rady Piotr Desperak zapytał, czy projekt był opiniowany przez komisje.


Skarbnik Gminy odpowiedziała, że nie.


Przewodniczący Rady Miejskiej zapytał, czy ktoś chciałby zabrać  głos 
w dyskusji, a następnie poddał pod głosowanie uchwałę w sprawie zaciągnięcia pożyczki w wysokości 1.300.000 zł z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Poznaniu na zadania inwestycyjne:

 „za”


- głosowało 15 radnych,

„przeciw”

- 0,

„wstrzymało się”
- 2 radnych.

Rada Miejska uchwałę przyjęła.

Podczas głosowania obecnych było 17 radnych. 

(uchwała stanowi załącznik do protokołu)

Ad 8. Podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały w sprawie zaciągnięcia pożyczki w wysokości 1.900.000 zł z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej na zadania inwestycyjne.


Projekt uchwały omówiła Skarbnik Gminy Agnieszka Szulczyk


Przewodniczący Rady Piotr Desperak zapytał, czy projekt był opiniowany przez komisje.


Skarbnik Gminy odpowiedziała, że nie.


Przewodniczący Rady Miejskiej otworzył dyskusję.


Radna Waleria Liczak zapytała jakie było uzasadnienie, że Gmina otrzymała na kanalizację w Wargowie tyle środków, ile chciała.


Burmistrz Anna Rydzewska powiedziała, że Gmina zawsze oczekuje jakiejś kwoty kredytu, a Fundusz dzieli środki, jakie ma do dyspozycji. I nie zawsze te przyznane środki spełniają oczekiwania Gminy. Dodała, że niektóre gminy w ogóle nie otrzymują pożyczki. Powiedziała również, że z udziałem własnych środków inwestycję tę uda się zrealizować.

Skarbnik Gminy Agnieszka Szulczyk uzupełniła, że generalnie Wojewódzki Fundusz Ochrony Środowiska ma na koniec roku, po przetargach, pewne kwoty do wykorzystania, dlatego Gmina wnioskowała jeszcze o dodatkowe środki.


Burmistrz Anna Rydzewska dodała, że Gmina wnioskowała na początku 
o mniejszą kwotę, a później o dużo większą.


Radna Waleria Liczak zapytała, czy zatem Gmina nie otrzymała pełnego kredytu.


Burmistrz Obornik odpowiedziała, że nigdy Fundusz nie przyznaje pełnego kredytu. Na realizację zadania Gmina będzie musiała dołożyć z własnych środków 0,5 mln zł. 


Radna Waleria Liczak zapytała, czy jest zestawienie ile będzie kosztowała inwestycja.


Burmistrz Anna Rydzewska wyjaśniła, że radni otrzymali informację o tym, ile po przetargu będzie ta inwestycja kosztowała. Ta kwota się nie zmieniła, jest ostateczna. Burmistrz dodała, że zawsze informuje o tym radnych i nawet jeśli trzeba wykonać jakiekolwiek dodatkowe prace, to tez radnych o tym informuje.


Radna Waleria Liczak poprosiła, aby jej powiedzieć ile wynosi cała kwota inwestycji.


Skarbnik Gminy Agnieszka Szulczyk wyjaśniła, że łączny zakres tej inwestycji obejmuje lata 2005-2009. W Wieloletnim Planie Inwestycyjnym jest zapisana kwota ponad 5 mln zł. W budżecie na ten rok zapisano kwotę 2.667.000 zł i ta kwota była podana do Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska.


Radny Artur Michalak zapytał, czy są jakieś pożyczki z WFOŚ, które się kończą i jaka jest kwota umorzenia. 


Skarbnik Gminy Agnieszka Szulczyk odpowiedziała, że są takie pożyczki 
i umorzenia powinny wynieść około kilkaset tysięcy zł. Jeśli będą te umorzenia, to będą one przeznaczone na zadania proekologiczne.


Radny Artur Michalak zapytał panią Skarbnik czy zna dokładną kwotę.


Skarbnik Agnieszka Szulczyk odpowiedziała, że nie. 


Radny Waldemar Cyranek zapytał, czy te kilkaset tysięcy zł to jest prognoza, czy kwota pewna.


Skarbnik Agnieszka Szulczyk odpowiedział, że kilkaset tysięcy zł umorzenia będzie na pewno.


Radna Waleria Liczak zapytała, czy Gmina otrzyma środki unijne, gdyż jest mowa o tym, że zostały złożone wnioski, a przecież w ubiegłym roku żaden wniosek się nie zakwalifikował.


Burmistrz Anna Rydzewska wyjaśniła, że wniosek został złożony do Funduszu Spójności w Ministerstwie Rozwoju Regionalnego i nie został jeszcze rozstrzygnięty. Poprzednia ekipa nie rozstrzygnęła, a nowa dokonuje ponownej oceny.


Radna Waleria Liczak powiedziała, że nie będzie ukrywać, iż dzwoniła 
i okazało się, że wniosku nie ma na liście.


Burmistrz Anna Rydzewska odpowiedziała, że wystarczy sprawdzić 
w Internecie. Widocznie radna nie dzwoniła tam, gdzie trzeba.


Prezes PWiK Sławomir Pawlicki poinformował, że w piątek 21 grudnia br. otrzymał z Ministerstwa Rozwoju Regionalnego tabele do wypełnienia, które posłużą do ponownej oceny projektu. Stwierdził, że na pewno nasz projekt nie jest odrzucony.


Radna Waleria Liczak powiedziała, że bardzo by się cieszyła, gdyby tak było, ale na liście tego wniosku nie ma.


Przewodniczący Rady Miejskiej zwrócił uwagę, że nie to jest przedmiotem uchwały.


Burmistrz Obornik Anna Rydzewska raz jeszcze powtórzyła, że wniosek Gminy jest na liście i poprzednia ekipa nie rozstrzygnęła, a nowa ponownie weryfikuje wnioski. 


Przewodniczący Rady Miejskiej poddał pod głosowanie uchwałę w sprawie zaciągnięcia pożyczki w wysokości 1.900.000 zł z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej na zadania inwestycyjne:

 „za”


- głosowało 15 radnych,

„przeciw”

- 0,

„wstrzymało się”
- 2 radnych.

Rada Miejska uchwałę przyjęła.

Podczas głosowania obecnych było 17 radnych. 

(uchwała stanowi załącznik do protokołu)

Ad 9. Podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały w sprawie zaciągnięcia kredytu długoterminowego do kwoty 3.000.000 zł na realizację inwestycji.


Projekt uchwały omówiła Skarbnik Gminy Agnieszka Szulczyk.


Przewodniczący Rady Piotr Desperak zapytał, czy komisje opiniowały projekt.


Skarbnik Gminy odpowiedziała, że nie.


Przewodniczący Rady Miejskiej poddał pod głosowanie uchwałę w sprawie zaciągnięcia kredytu długoterminowego do kwoty 3.000.000 zł na realizację inwestycji:

 „za”


- głosowało 16 radnych,

„przeciw”

- 0,

„wstrzymali się”
- 0.

Jedna osoba nie wzięła udziału w głosowaniu.

Rada Miejska uchwałę przyjęła.

Podczas głosowania obecnych było 17 radnych. 

(uchwała stanowi załącznik do protokołu)

Ad 10. Podjęcie uchwały w sprawie ustalenia dopłaty do taryfowej ceny ścieków, zatwierdzonej dla Przedsiębiorstwa Wodociągów i Kanalizacji sp. 
z o.o. – obowiązującej na terenie Miasta i Gminy Oborniki:


Projekt omówiła Skarbnik Gminy Agnieszka Szulczyk.


Przewodniczący Rady Piotr Desperak otworzył dyskusję.


Jako pierwszy głos w sprawie projektu uchwały zabrał radny Artur Michalak. 

Odniósł się do zapisu § 2 uchwały. Zapytał  w jaki sposób pieniądze będą faktycznie przelane na rachunek PWiK. Radny stwierdził, że rozumie to w ten sposób, iż PWiK wystawi rachunek Gminie i dołączy rozpiskę o odebraniu ścieków. Zapytał, czy to oznacza, że na bazie tej rozpiski i faktury Gmina od razu będzie płacić, czy jeszcze ktoś będzie Prezesa kontrolował, bo radny rozumie tak ten zapis, że później będzie jeszcze kontrola. Radny powiedział również, że chce się dowiedzieć, czy pieniądze będą wypłacane PGKiM w ciągu trzech tygodni.


Prezes PWiK Sławomir Pawlicki wyjaśnił, że jeżeli chodzi o stronę techniczną, to najbardziej powszechną jest procedura, gdy Urząd Miejski otrzyma wartości sprzedaży miesięcznej za ścieki w odniesieniu do odbiorców objętych dopłatą i dopiero różnica pomiędzy stawką, która jest w uchwale o taryfach, 
a stawką, która wyjdzie po odjęciu tej dopłaty dopiero wystawiona będzie faktura, za którą zapłaci Urząd Miejski. Jest to bezpieczne z punktu widzenia kontroli skarbowej. Prezes wyjaśniła, że musi być potwierdzenie, na jakiej podstawie kwota dopłaty jest naliczana.


Radny Marek Lemański powiedział, że wczoraj na Komisji Oświaty toczyły się dyskusje na temat dopłaty i tej kwoty nie mogli członkowie Komisji nigdzie znaleźć. Radny stwierdził, że wiele się widocznie zmieniło od wczoraj do dzisiaj. Dalej powiedział, że koszty ścieków wzrosły o 30%, wody o 6%, a rozwój sieci będzie znaczący, to i z tym związany podatek, też będzie znaczący. Z tego co pan Prezes powiedział wynika, że będzie to 70% całości kosztów, a więc radny uważa, że nie powinno się całości przerzucać na barki mieszkańców. Ta dopłata jest więc dopłatą celową, żeby koszty nie wzrastały drastycznie.


Prezes PWiK Sławomir Pawlicki wyjaśnił, że pani Skarbnik zarezerwowała 
w budżecie 500 tys. zł, natomiast ustawa o zbiorowym zaopatrzeniu w wodę 
i zbiorowym odprowadzaniu ścieków mówi nie o kwocie globalnej 500 tys. zł, tylko o tzw. dopłacie do jednostkowej ceny, czyli trzeba było to przeliczyć na przewidywalną sprzedaż w ciągu roku, jeśli chodzi o ścieki. Przyjęto wartość 700 tys. m3 sprzedaży na 2008 r.


Radny Waldemar Cyranek powiedział, że bardzo się cieszy, że ta uchwała jest dzisiaj na sesji, ponieważ wczoraj była Komisja Oświaty i pan Prezes powiedział, iż nic nie wie o takiej uchwale. Radny powiedział, że chciałby się dowiedzieć, czy wyznacznikiem kwoty 67 gr netto jest ta kwota 500 tys. zł, czy coś innego. Zapytał dlaczego to nie jest np. kwota 55 gr, albo 37 gr.


Prezes PWiK Sławomir Pawlicki zwrócił się do radnego Cyranka, że on nie powiedział, iż nic nie wie o takiej uchwale, tylko że jest możliwość podjęcia takiej uchwały, jednak PWiK nie ma prawnej możliwości jej wywołania. Taką uchwałę może tylko i wyłącznie quorum Rady wywołać lub Burmistrz. Poza tym to zależy też od tego, w jakim stopniu Burmistrz, czy Rada Miejska chce wpłynąć na cenę jednostkową ścieków. 


Skarbnik Gminy Agnieszka Szulczyk powiedziała, że to będzie przeliczane 
i dopłata będzie zwiększana w poszczególnych latach.

Radny Roman Szeląg powiedział, że pan Prezes na Komisji Rolnictwa poinformował, że w ubiegłym roku podłączyło się do wybudowanej kanalizacji 70% mieszkańców. Radny zapytał, co będzie, jak pozostałe 30% się podłączy, czy zmieni się cena i będzie trzeba podejmować nową uchwałę. 


Prezes PWiK Sławomir Pawlicki wyjaśnił, że w ciągu roku można podjąć tylko jedną uchwałę, jeśli chodzi o taryfy. Jeżeli chodzi o te 30% mieszkańców, którzy ewentualnie się podłączą do kanalizacji, Prezes wyjaśnił, że wodociągi 
i kanalizacja to jest taki produkt, w którym produkcja majątku nie nadąża za konsumpcją. Te 30% nawet, jeśli się podłączy, to i tak będzie to zaledwie kropla 
w morzu.


Radna Waleria Liczak powiedziała, że myśli, iż to wynika z tego, że dużo osób nie podłączyło się do kanalizacji, albo ma ślepe podłączenia. Jak wszyscy będą podłączeni, to sytuacja będzie też bardziej jasna i wpływy tez powinny być duże. Dodała, że przede wszystkim Straż Miejska powinna sprawdzać, czy mieszkańcy mają faktury i pokwitowania za wywóz nieczystości.


Prezes PWiK Sławomir Pawlicki przyznał, że ślepe podłączenia to zjawisko rozpowszechnione, ale nie można traktować tego jako plagę. Od lipca lub sierpnia policja municypalna kontroluje rejon Kowanówka, Rożnowa i osiedla Bielawy. Ludzie są sprawdzani, czy posiadają rachunki za wywóz nieczystości. Kontrolować zatem ma prawo policja municypalna, zaś do PwiK są kierowani ludzie z wnioskami o wydanie warunków technicznych na przyłącze. Prezes powiedział również, że są ludzie, którzy mają lewe rachunki i trudno im udowodnić, że nie wywieźli nieczystości, gdyż posiadają potwierdzenie. Procedura kontroli jest rozpoczęta 
i Straż Miejska otrzymała wykaż posesji, które są podłączone do kanalizacji, a które jeszcze nie. 

Radna Irena Magdziarek powiedział, że wyczytała, iż są gminy, które przymusiły mieszkańców do podłączenia swoich posesji do kanalizacji. Stwierdziła, że warto byłoby cos zrobić, aby u nas też wszyscy musieli obowiązkowo się podłączyć.  

Burmistrz Anna Rydzewska powiedziała, że są prowadzone procedury przymuszające i teraz też kieruje do pana Komendanta Straży Miejskiej zobowiązanie do nasilenia kontroli. Wyjaśniła, iż tam, gdzie jest kanalizacja wykonana, to bezwzględnie wszyscy muszą się podłączyć i dostają pisma zobowiązujące do podłączenia się w określonym terminie do sieci kanalizacyjnej. Natomiast tam, gdzie nie ma kanalizacji, to również są prowadzone kontrole. Burmistrz poprosiła Komendanta Straży Miejskiej o wzmożenie tych kontroli. Powiedziała, że są robione co jakiś czas podsumowania tych kontroli i pan Komendant przedstawi takie sprawozdanie. Burmistrz stwierdziła, że procedury przymuszające są prowadzone, więc nie potrzeba już na ten temat dyskutować. 


Radna Irena Magdziarek zapytała, co w sytuacji, jeżeli ktoś się tłumaczy, że ma szambo.


Burmistrz Anna Rydzewska odpowiedziała, że musiałoby to być szambo ekologiczne, z certyfikatem.


Prezes PwiK Sławomir Pawlicki wyjaśnił, że teraz już nie wchodzi w grę nawet szambo ekologiczne. Jeżeli zaistnieją warunki techniczne do przyłączenia się do kanalizacji zbiorczej, to każdy kto ma zbiornik wysokoodpływowy, czy nawet szambo ekologiczne zobowiązany jest do przyłączenia się. Od tego obowiązku zwalnia jedynie posiadanie certyfikowanej przydomowej oczyszczalni ścieków.


Radny Andrzej Ilski przytoczył ostatnie zdanie z uzasadnienia do projektu uchwały i zapytał dlaczego dopłaty są tylko dla tej grupy gospodarstw domowych.


Skarbnika Gminy Agnieszka Szulczyk wyjaśniła, że jeżeli chodzi o przedsiębiorców, to dla nich nie ma tej ulgi. Dopłatą może być objęta tylko jedna grupa albo osoby fizyczne, albo przedsiębiorcy prywatni. Generalnie przedsiębiorcy nie są zainteresowani taką pomocą ze strony Gminy, więc propozycja jest taka, aby dopłata były objęte gospodarstwa domowe.


Radny Marek Lemański powiedział, że nie wszędzie kanalizacja sanitarna dotrze. Zapytał panią Burmistrz jaka jest polityka Gminy, jeśli chodzi 
o refinansowanie, czy dofinansowania szamb ekologicznych.


Burmistrz Anna Rydzewska odparła, że dziś już o tym mówiła, ale powtórzy jeszcze raz, że tam, gdzie nie będzie kanalizacji sanitarnej, będą dopłaty, ale tylko dla tych, którzy założą certyfikowaną oczyszczalnię. 


Radny Artur Michalak zapytała, jakie będą konsekwencje, jeśli ktoś, mimo nakazu, nie podłączy się do kanalizacji sanitarnej.


Burmistrz Anna Rydzewska odpowiedziała, że jest możliwość przymuszenia.


Komendant Straży Miejskiej dodał, że jest procedura przymuszenia polegająca na podłączeniu na koszt odbiorcy. Każdy jest o tej procedurze informowany.


Burmistrz Anna Rydzewska uzupełniła, że jest to określone w regulaminie, który Rada Miejska uchwalała. Tam, gdzie będzie kanalizacja sieciowa, nie będzie dopłat, np. w Maniewie, które Gmina chce jak najszybciej skanalizować. Tam, gdzie nie będzie kanalizacji sieciowej, tam Gmina Będzie dopłacać.


Przewodniczący Rady Miejskiej Piotr Desperak poddał pod głosowanie projekt uchwały w sprawie ustalenia dopłaty do taryfowej ceny ścieków, zatwierdzonej dla Przedsiębiorstwa Wodociągów i Kanalizacji sp. z o.o. – obowiązującej na terenie Miasta i Gminy Oborniki:

 „za”


- głosowało 15 radnych,

„przeciw”

- 0,

„wstrzymało się”
- 2 radnych.

Rada Miejska uchwałę przyjęła.

Podczas głosowania obecnych było 17 radnych.

(uchwała stanowi załącznik do protokołu)

Ad 11. Podjęcie uchwały w sprawie zatwierdzenia taryf za zbiorowe zaopatrzenie w wodę i odprowadzenie ścieków.


Projekt uchwały omówił Kierownik Wydziału Inwestycyjnego Jacek Glapiak. Zgłosił autopoprawkę – przy miesięcznej opłacie abonamentowej powinno być: 3,66 zł/miesiąc i 3,68 zł/miesiąc, a nie, jak w projekcie, 3,66 zł/m3 i 3,68 zł/m3.


Przewodniczący Rady Miejskiej Piotr Desperak poprosił przewodniczących komisji o opinie.


Przewodniczący Komisji Gospodarki Terenowej Włodzimierz Stoliński powiedział, że komisja zaopiniowała projekt pozytywnie.


Przewodnicząca Komisji Budżetu Irena Magdziarek poinformowała, że komisja zaopiniowała projekt pozytywnie.


Przewodniczący Komisji Rolnictwa Roman Szeląg poinformował, że komisja zaopiniował projekt pozytywnie.


Przewodniczący Komisji Oświaty Waldemar Cyranek poinformował, że komisja zapoznała się z projektem.


Przewodniczący Rady Miejskiej Piotr Desperak poddał pod głosowanie uchwałę w sprawie zatwierdzenia taryf za zbiorowe zaopatrzenie w wodę 
i odprowadzenie ścieków:

„za”


- głosowało 14 radnych,

„przeciw”

- 0,

„wstrzymało się”
- 3.

Rada Miejska uchwałę przyjęła jednogłośnie.

Podczas głosowania obecnych było 17 radnych.

(uchwała stanowi załącznik do protokołu)

Ad 12. Podjęcie uchwały w sprawie ustalenia wysokości cen na usługi świadczone przez Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej w Obornikach Sp. z o.o.


Projekt uchwały omówiła p.o. Kierownika Wydziału Rolnictwa i Ochrony Środowiska Teresa Trawińska.


Przewodniczący Rady Miejskiej Piotr Desperak poprosił przewodniczących komisji o opinie.


Przewodniczący Komisji Gospodarki Terenowej Włodzimierz Stoliński powiedział, że komisja zaopiniowała projekt pozytywnie.


Przewodnicząca Komisji Budżetu Irena Magdziarek poinformowała, że komisja zaopiniowała projekt pozytywnie.


Przewodniczący Komisji Rolnictwa Roman Szeląg poinformował, że komisja zaopiniował projekt pozytywnie.


Przewodniczący Komisji Oświaty Waldemar Cyranek poinformował, że komisja zapoznała się z projektem.


Przewodniczący Rady miejskiej Piotr Desperak otworzył dyskusję.


Radna Waleria Liczak zwróciła się do Prezesa Henryka Lewandowskiego. Powiedziała, że środowisko jest wszędzie, więc uzasadnienie w uchwale jest niesprecyzowane. 


Prezes PGKiM Henryk Lewandowski wyjaśnił, że taki zapis jest 
w rozporządzeniu.


Dalej Radna Waleria Liczak powiedziała, że prosi, aby w przyszłości 
w projekcie były ujęte stawki z poprzedniego roku. Wówczas radni będą mieli skalę porównawczą.


Z-ca Burmistrza Bogdan Bukowski powiedział, że uzasadnienie jest rzeczywiście bardzo kiepskie. Zwrócił się do Prezesa Henryka Lewandowskiego, że ten powinien uzasadnić, dlaczego są podwyżki za wywóz nieczystości.


Przewodniczący Rady Miejskiej Piotr Desperak dodał, że jest to uwaga na przyszłość.


Radny Artur Michalak odniósł się do wypowiedzi radnej Walerii Liczak. Powiedział, że na Komisji Budżetu pan prezes tłumaczył, iż wzrost ceny za opłatę środowiskową wynika z rozporządzenia. Na Komisji Budżetowej nie było przeciwwskazań i nie jest to wymysł PGKiM.


Radny Marek Lemański powiedział, że podwyżka jest, niestety, poza zasięgiem radnych. Jedyne, co radni mogą zrobić, to prowadzić edukację, informować społeczeństwo, że selekcja śmieci jest opłacalna, gdyż śmieci selekcjonowane są bezpłatnie odbierane. W ten sposób można nieco złagodzić skutki podwyżki.


Przewodniczący Rady Miejskiej poddał pod głosowanie uchwałę w sprawie ustalenia wysokości cen na usługi świadczone przez Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej w Obornikach Sp. z o.o.:

„za”


- głosowało 15 radnych,

„przeciw”

- 0,

„wstrzymało się”
- 2.

Rada Miejska uchwałę przyjęła jednogłośnie.

Podczas głosowania obecnych było 17 radnych.

(uchwała stanowi załącznik do protokołu)

Ad 13. Sprawozdanie Burmistrza Obornik z prac w okresie między sesjami.


Przewodniczący Rady Miejskiej poinformował, że zakończyła się część uchwałodawcza, poprosił zatem panią Burmistrz o zabranie głosu.


Burmistrz Obornik Anna Rydzewska 
wymieniła trwające, bądź ukończone 
w ostatnich dwóch tygodniach inwestycje:

· zakończono budowę ul. Krętej i ul. 15 Sierpnia,

· wykonano remonty niektórych chodników,

· zakończono budowę kanalizacji wraz z wodociągowaniem ul. Pawlikowskiej-Jasnorzewskiej,

· rozpoczęto remont przedszkola po ZSZ,

· trwa budowa ul. Moniuszko, budowa drogi Popówko-Wychowaniec,

· kontynuowana jest budowa brodziku i jacuzzi na Pływalni.

Następnie pani Burmistrz odczytała informację dotyczącą przetargów, które się odbyły w okresie między sesjami (informacja stanowi załącznik do protokołu) oraz dotyczącą wydanych zarządzeń (informacja stanowi załącznik do protokołu).

Burmistrz Anna Rydzewska poinformowała także, że minione dwa tygodnie były okresem wielu spotkań organizowanych przez różne instytucje, stowarzyszenia i organizacje. Gmina zorganizowała spotkanie opłatkowe z sołtysami 
i pracownikami. Władze były zapraszane na bardzo wiele spotkań do klubów sportowych, stowarzyszeń i świetlic.

Ad 14. Sprawozdanie komisji z prac w okresie między sesjami.


Przewodniczący Komisji Gospodarki Terenowej, Inwentaryzacji Mienia 
i Bezpieczeństwa Publicznego Włodzimierz Stoliński poinformował, że komisja spotkała się na jednym posiedzeniu w dniu 19 grudnia. Członkowie komisji opiniowali projekty uchwał, będących przedmiotem dzisiejszej sesji. Ponadto opiniowali wnioski mieszkańców gminy.


Przewodnicząca Komisji Budżetu i Rozwoju Gospodarczego Irena Magdziarek poinformowała, że komisja spotkała się 17 grudnia i głównie skupiła się na analizie projektu uchwały w sprawie Budżetu Gminy Oborniki na 2008 rok. Po wnikliwej dyskusji komisja ustosunkowała się pozytywnie do projektu. Komisja zapoznała się z pozostałymi uchwałami, które były do dyspozycji na dzisiejszej sesji.


Przewodniczący Komisji Rolnictwa i Ochrony Środowiska Roman Szeląg poinformował, że Komisja spotkała się 21 grudnia i opiniowała projekty uchwał.


Przewodniczący Komisji Rewizyjnej poinformował, że komisja nie odbyła żadnego posiedzenia.

Przewodniczący Komisji Oświaty i Spraw Społecznych Waldemar Cyranek poinformował, że komisja spotkała się 27 grudnia i zapoznała się z projektami uchwał.

Ad 15. Wolne głosy, komunikaty, odpowiedzi na zapytania radnych.

Pierwszy poprosił o zabranie głosu radny Andrzej Walkowski. Powiedział, że skoro jest planowana droga w Maniewie, to prosi o przygotowanie projektu, gdyż wiadomo ile czasu potrzeba na przygotowanie dokumentacji. Trzeba  mieć na względzie to, że niektóre zadania nie zostaną zrealizowane  i to nie ze względu na brak środków, lecz na brak wykonawcy. Jak w przyszłym roku wejdą fundusze, to wszystkie gminy będą miały bardzo dużo zadań, a ludzi do pracy z każdym dniem 
i rokiem ubywa.  Poprosił o zrealizowanie tego wniosku.   

Kolejna sprawa, jaką poruszył radny Andrzej Walkowski, dotyczyła  naprawy studzienek kanalizacyjnych przy drodze gminnej w Maniewie. Poprosił aby w roku przyszłym naprawić i udrożnić odcinek jezdni w miejscu, gdzie studzienka nie odbiera wody. Należy również pomyśleć o przełożeniu bruku, co spowoduje polepszenie komfortu jazdy. Dodał, że drogi brukowe są dużo mocniejsze niż asfaltowe i nie wymagają tak wielu remontów.  

Przewodniczący Rady Miejskiej Piotr Desperak potwierdził, że coś z tą studzienką należałoby zrobić. 

Radny Marek Lemański odniósł się do spotkania w Górce. Poinformował, że został zaproszony przez miejscową społeczność na spotkanie z przedstawicielami Funduszu Pomocy Dzieciom Wiejskim oraz dyrektorem Zespołu Szkół 
w Jabłkowie. Szkoła w Jabłkowie jest szkołą społeczną i na spotkaniu w Górce przedstawiciele fundacji opowiadali o tym, jak wygląda funkcjonowanie tejże szkoły. Gmina Skoki zlikwidowała kilka szkół wiejskich i chyba wszystkie przekazała Fundacji Pomocy Dzieciom Wiejskim. Te wszystkie szkoły nadal działają. Wszystkich dzieci w tych szkołach jest około 300. Szkoły otrzymują tylko subwencje, dzieci natomiast za naukę nie płacą. Otrzymują też darmowe podręczniki oraz posiłki. Radny Marek Lemański wyjaśnił dalej, że sytuacja nauczycieli jest inna. Jeżeli chodzi o płace, to są takie, jak w Karcie Nauczyciela, natomiast ich obowiązki są zdecydowanie większe. Powiedział, że szkoda iż nie było na spotkaniu nikogo z przedstawicieli Gminy, a z tego co mówił sołtys, przedstawiciele byli zaproszeni. Zaproponował, aby  na początku stycznia odbył się wyjazd członków Komisji Oświaty oraz Z-cy  Burmistrza Henryka Łukaszewskiego do Jabłkowa. Radny stwierdził, że jeżeli jest taka możliwość, że szkoła w Górce mogłaby funkcjonować jako szkoła społeczna tylko na płacy z subwencji, to  warto ten eksperyment przeprowadzić. Takie rozwiązanie byłoby dobre dla Gminy, uczniów i rodziców. Traci się niewiele, a zyskać można bardzo dużo.

Dalej radny Marek Lemański mówił, jakie ma obiekcje do szkoły w Chrustowie. Największą jego obiekcją jest to, że będzie przebudowywana droga Oborniki-Szamotuły. Zwiększy się prędkość na tej drodze, a piratów nie brakuje. Na skrzyżowaniu z tą drogą z drogą od Żukowa do Chrustowa wypadków było wiele. Dalej radny mówił, że podjęta została uchwała - radny jej nie podjął, ale pozostali radni podjęli decyzję o budowie hali sportowej w Objezierzu. Dziś ta sala już jest 
i koszty jej utrzymania to prawie 300 tys. zł. Komfortem ta sala na pewno nie będzie, bo 400 m miedzy szkołą, a obiektem sportowym, to jest znaczny mankament. Gdyby ta hala powstała przy szkole, zdecydowanie koszt by spadły. Nieracjonalne było wydawanie pieniędzy na hale w tym miejscu. Być może byłoby bardziej racjonalne wykorzystanie obiektu szkolnego w Górce. Wówczas mogłyby funkcjonować na tym terenie dwie szkoły: w Górce i w Chrustowie. Obie szkoły byłyby uratowane i nie byłoby potrzeby rozbudowy szkoły w Chrustowie. Radny stwierdził, że być może nie ma racji i słyszał już, że to jest bez sensu. Podobnie słyszał, jak zamykano szkołę w Maniewie, że to, co on proponuje też jest bez sensu. Radny zwrócił się do pani Burmistrz, aby przyznała, że to jednak miało sens.


Z-ca Burmistrza Henryk Łukaszewski powiedział, że szkoda, iż nikt z władz nie wiedział o tym spotkaniu w Górce. To nie jest tak, że władze nie chciały być, tylko, że nie wiedziały, iż takie spotkanie miało miejsce. Z-ca Burmistrza dodał, że może ktoś wiedział, ale nie władze. 


Radny Marek Lemański odparł, że sołtys mu powiedział, iż zaproszenie przekazane zostało pani Burmistrz.


Burmistrz Anna Rydzewska powiedziała, iż odpowiada jednoznacznie, że żadnego zaproszenia nie było. Pierwszy raz słyszy od radnego, że jakieś spotkanie się odbyło. 


Z-ca Burmistrza Henryk Łukaszewski powiedział, że bardzo się cieszy, że kolega Lemański i grupa osób zmienia pogląd, co do małych szkół i sposobu ich prowadzenia. Na poprzedniej, albo dwie sesje wcześniej pani Burmistrz mówiła również o tym, że odbył się wyjazd do Jarocina, w którym uczestniczyli też m.in. pani Skarbnik, pani Audytor, kierownik Wydziału Oświaty. Delegacja ta przyjrzała się tym szkołom społecznym od podszewki.  Z-ca Burmistrza wyjaśnił, że władze są również za takimi szkołami, ale trzeba znaleźć do ich prowadzenia ludzi chętnych. Przypomniał, że fundacja i ci ludzie, którzy działają w fundacji, nie biorą za to ani złotówki, natomiast starają się pozyskać pieniądze. Z-ca Burmistrza dodał też, że ci ludzie teraz przyznają, że na początku ich działalności zapaleńców było 20-25, a teraz, po 2-3 latach, zostało 2-3. Podkreślił, że szkoły społeczne to bardzo dobry kierunek  byłoby bardzo fajnie, gdyby, nie tylko szkoła w Górce, ale i inne szkoły, taką formę organizacyjną przyjęły. Jeśli chodzi o nauczycieli, Z-ca Burmistrza wyjaśnił, że maja oni płacone wyłącznie za pracę i żadnych innych świadczeń nie ma. Stwierdził, że nie wie, czy znajdą się u nas chętni nauczyciele, którzy z tego ciepła, jakim jest Karta Nauczyciela, skoczyliby w zimną wodę. Dodał też, że nauczyciele w szkole społecznej nie mają wakacji.


Burmistrz Anna Rydzewska powiedziała, że propozycja utworzenia szkoły społecznej była już poruszana rok temu, kiedy podejmowana była poprzednia uchwała o likwidacji szkoły w Górce. Wówczas to padła propozycja utworzenia szkoły społecznej i nic w tym kierunku do tej pory nie zrobiono. Dodała, że jeśli znajdzie się grupa ludzi, która zechcę taką szkołę społeczną poprowadzić, to władze są otwarte. Po to była delegacja w Jarocinie, żeby zobaczyć jak taka szkoła funkcjonuje. Okazało się, że efekty działalności tych szkół są bardzo duże; wyniki nauczania są powyżej średniej w gminie, a nawet w województwie. Widać, że te szkoły są znacznie lepsze od szkół publicznych. Ambicją ludzi, którzy pracują w tych szkołach jest pozyskanie uczniów, bo za tym idzie subwencja. Burmistrz podkreśliła, że to jest dopiero ta mobilizacja do tego, żeby zachęcać, aby uczniowie właśnie w tych szkołach się uczyli. Raz jeszcze zaznaczyła, że jeżeli znajdzie się grupa ludzi, która taką fundację powoła i zechce otworzyć szkołę społeczną w naszej gminie, to ona jest otwarta na rozmowy. Powiedziała dalej, że szkołę społeczną proponował utworzyć w Górce pan Maliński, ale do istniejącej tam szkoły nie posłał swojej córki nawet na jeden dzień, tylko woził ją od „zerówki” do Obornik. I jest on mieszkańcem Górki. Burmistrz powiedziała, że dzięki takim dzieciom, które jeździły do Obornik, a nie korzystały z miejscowej szkoły, ta szkoła w Górce nie miała uczniów. Burmistrz ponownie podkreśliła, że władze są otwarte na to, aby uruchomić szkołę społeczną nie tylko w Górce. Jeśli chodzi o miasto 
i gminę Jarocin to tam cześć szkół to są szkoły społeczne, przedszkola prawdopodobnie w przyszłym roku wszystkie będą społeczne, również te miejskie, bo się okazuje, że są lepsze i tańsze. Jednak faktem jest, że nauczyciele muszą 
w takich szkołach dać z siebie więcej. I to nie jest tak, że nie dostają pieniędzy za wakacje, tylko podczas dwumiesięcznych wakacji muszą pracować: prowadzą ogniska, konkursy, gry, sprawują opiekę nad dziećmi w okresie żniw. Muszą być 
w pracy i muszą coś robić, czyli w pewnym sensie są tak traktowani, jak urzędnicy. 

Następnie Burmistrz Anna Rydzewska odniosła się do kwestii likwidacji szkoły 
w Maniewie. Powiedziała, że z panią dyrektor ustaliła, iż ta podejmie starania, aby dzieci uczęszczały do tej szkoły, i to był warunek. Szkoła może istnieć wtedy, kiedy są uczniowie. Nie ma uczniów – nie ma szkoły i taki problem był w Wargowie 
i innych miejscowościach. Jak szkoła ma dwóch uczniów, to trudno ją prowadzić, chyba, że jest to szkoła społeczna, wtedy można prowadzić nauczanie indywidualne.

Z-ca Burmistrza Henryk Łukaszewski powiedział, że często się tu powtarza w wypowiedziach nie tylko teraz, ale i poprzednio – a on nie jest za tym, że tak się kupczy, iż część dzieci zabierze się z Sycyna i da do Górki, bo w Sycynie z kolei szkoła będzie niewykorzystana. Dodał, że te społeczności się już zrosły i bardzo dobrze funkcjonują z tą szkołą w Sycynie. Często  władze są zapraszane na różnego rodzaju uroczystości do Sycyna i naprawdę są pod ogromnym wrażeniem, jak te maleńkie dzieci są doskonale przygotowane.  Tam bardzo chętnie przyjeżdżają rodzice i z Wychowańca, i z Popówka. Więc nie można im jeszcze fundować takiego czegoś, że losowo wybierze się dzieci, które pójdą do Górki, a które do Sycyna. To jest już pewna społeczność, pewna tradycja i nie należy sztucznie, urzędowo mówić, że część dzieci ma iść do szkoły w Górce, a część do szkoły w Sycynie.

Radny Marek Lemański wyjaśnił, iż nie mówił o likwidacji szkoły w Sycynie. Skoro ona funkcjonuje w obecnym układzie, to mogłaby funkcjonować i później. Czyli to nie jest ten kierunek. Dalej radny powiedział, że druga rzecz jest taka, że słyszał tutaj taką wypowiedź, iż jeszcze tylko zlikwiduje się szkołę w Sycynie i już będzie dobrze. 

Burmistrz Anna Rydzewska odparła, że to radny chyba tak powiedział.

Radny Marek Lemański odpowiedział, że nie on i nie był to też nikt 
z opozycji. Dalej powiedział, że pani Burmistrz źle go zrozumiała, gdyż on nie mówił o drugiej likwidacji szkoły w Maniewie w latach 90-tych, tylko w latach 80-tych, a to jest zupełnie co innego. 

Burmistrz Anna Rydzewska powiedziała, że mówiła o roku 2000.

Radny Marek Lemański odparł, że to nie jest to. Dyskusja w gabinecie pani Burmistrz dotyczyła zupełnie innych kwestii. Natomiast, jeśli chodzi o szkołę 
w Górce, to Fundacja Pomocy Dzieciom Wiejskim chce przejąć tę szkołę. Radny dalej tłumaczył, że to fundacja zdobywa środki, nie ma wakacji niepłatnych, nauczyciel ma 6 tygodni własnego urlopu, a w pozostałych tygodniach musi pracować. Radny powiedział, iż pytał, jak wygląda spraw nauczycieli i prezes fundacji odpowiedział, iż to jest ostatnia kwestia, którą załatwiają. Nie ma powodu do tego, aby martwić się, że fundacja nie załatwi kadry. Tam są ciekawe programy, ci ludzie z tej fundacji sami je piszą i otrzymują za nie pieniądze. Radny nadmienił też, że dzieci z Jabłkowa były w Brukseli. Dzieci nie płacą za naukę, podręczniki otrzymują za darmo. Radny stwierdził, że to jest tylko kwestia przychylności ze strony władz. Powiedział też, że szkoda, iż nikt z radnych nie pojechał do Jarocina, bo ich też by to interesowało. Radny proponuje zatem to nadrobić wyjazdem w pierwszych dwóch tygodniach stycznia do Jabłkowa.

Z-ca Burmistrza Bogdan Bukowski zwrócił się do radnego Marka Lemańskiego. Powiedział, że ten ma niesprawdzone wiadomości, bo droga wojewódzka będzie robiona na bardzo wysokim poziomie. W Chrustowie będzie sygnalizacja i zwiększy się zdecydowanie bezpieczeństwo uczestników ruchu drogowego. Szkoła jest oddalona od drogi o 150 m. Sygnalizacja będzie przy skrzyżowaniu drogi wojewódzkiej z powiatową. Dzieci z Urbania mają już specjalną ścieżkę rowerową, która prowadzi bezpośrednio do szkoły. Również od drugiej strony – od Sławienka – będzie ścieżka rowerowa. Z-ca Burmistrza podkreślił, że zwiększy się bezpieczeństwo dzieci w Chrustowie.

W dalszej kolejności tego punktu obrad Przewodniczący Rady Miejskiej Piotr Desperak zadał pytanie Prezesowi PGKiM Henrykowi Lewandowskiego. Zapytał, czy w związku z wystąpieniem na ostatniej sesji dwóch mieszkanek Obornik, coś zrobiono w ich sprawie, jak wygląda sytuacja.

Prezes PGKiM Henryk Lewandowski wyjaśnił, że posłał swoją pracownicę na kontrolę do pani Kulety, która czuła się najbardziej niedowartościowana. Pracownica, pani Geartner, stwierdziła w wyniku kontroli, że nie wie o co pani Kulecie chodzi. Owszem, były zacieki, ale nie takie, żeby woda kapała. Jeśli były zacieki, to w formie zawilgoceń. Prezes PGKiM zaproponował, aby komisja to sprawdziła, bo ta pani ma przeszłość w stosunku do PGKiM dość nieciekawą. Jej zaległości za czynsz na dzień dzisiejszy wynoszą ok. 2,5 tys. zł. Każdego roku zalegała znaczne kwoty. W 2006 roku PGKiM dofinansowało jej w wysokości 700 zł zakup okien. W tym roku pani Kuleta chce samowolnie narazić kasę przedsiębiorstwa na kwotę 1800 zł. Dalej Prezes PGKiM tłumaczył, że fundusz remontowy tego budynku wynosi od trzech lat miesięcznie 100 zł, a więc przez cały rok 1200 zł. Pokrycie dachu Prezes szacuje na kwotę 5 tys. zł, a fundusz remontowy to kwota rzędu 1200 zł, więc nie ma kto dołożyć. Zaś pani Kuleta jeszcze sobie pozwala na malowanie elewacji podwórzowej i nie wypłaca się 
z czynszu. 

Przewodniczący Rady Miejskiej Piotr Desperak zapytał co z drugim mieszkaniem. 

Prezes PGKiM odpowiedział, że ta druga pani była na sesji chyba jako wspomagająca, ponieważ jej mieszkanie było w trakcie remontu. Ta pani miała już dach wykończony, więc Prezes uważa, że jej bytność na sesji była niestosowna. 

Przewodniczący Rady Miejskiej złożył wszystkim życzenia Szczęśliwego Nowego Roku. Kandydatkom na emerytki życzył, aby znalazły czas na własne przyjemności. Następnie odniósł się do wypowiedzi radnego Artura Michalaka, która miała miejsce na początku obrad w punkcie dotyczącym przyjęcia protokołu. Przewodniczący Rady Miejskiej powiedział, że w związku z tym, iż otrzymał informację od innych uczestników sesji, że takie słowa padły, prosi przekazać koledze Arturowi, że będzie musiał przedłożyć jakieś środki dowodowe – nagranie, które zostało sporządzone, czy coś innego -  celem zweryfikowania, czy rzeczywiście takie słowa padły.

Radny Waldemar Cyranek powiedział, że nie wie o co chodzi, ale w związku z tym prosi o zakupienie dyktafonu i wtedy nie będzie takich problemów. 

Burmistrz Anna Rydzewska wyjaśniła, że panie zostały zobowiązane do tego, aby rozeznać się w rodzajach takiej aparatury, która będzie najbardziej przydatna. Trochę się to przeciągnęło ze względu na chorobę pani Małgosi, bo w tej kwestii miała być współpraca Biura Rady z panią Marzeną. Burmistrz dodała, że na pewno to będzie zrealizowane w najbliższym czasie. 

Przewodniczący Rady Miejskiej raz jeszcze życzył wszystkim Szczęśliwego Nowego Roku. 

Życzenia złożyła też Burmistrz Anna Rydzewska. Podziękowała za cały rok wspólnej pracy dla dobra miasta i gminy. Powiedziała, że efekty tej pracy są naprawdę widoczne. Podziękowała za zrozumienie i wyraziła nadzieję, że nowy rok minie bez zbędnych emocji. Życzyła również wszystkiego dobrego oraz zdrowia.
Ad 16. Zamknięcie obrad sesji.


W związku z wyczerpaniem porządku obrad i brakiem pytań, Przewodniczący Rady Miejskiej P. Desperak zamknął XXII sesję Rady Miejskiej 
w Obornikach.

Protokołowały:

Sabina Sibrecht

Paulina Kłossowska
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